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Pomoc dla Galicji wschodniej.
Współdziałanie Litwinów Rcayą.toc ;y Pili lisi?

Gay we Lwowie narodowa rtetnckiracya zamie­
rzała ze zaproszeniami, i przy zara$oi&tapb drzwiach

JC o m iw im t s z f a i s  fe rierafae jp o:

pdBRfffowic m diaiein ' .„ j j  zasiuzonego, 
teasfciego miasta w Warszawie na potężnych rna- 
nttótaeyacli nrzstmówiły masy ludówfc i objawiły 
swoją zdecydowaną wolę. rrzemówili ci, co nie 
w 'Poznaniu - o ©bromy stolicy stanęli murem, aby 
PoK&i bronić przsd. naja-dein-

A fe'dy lud wMsaaws&I wypowiadał swą po­
lityczną woię_ robotnik lwowski dopomógł, aby 
tego ponętnego _ idącego po wszystkich ziemiach 
polskich głosu, spiskowcy reakeyj nie mogli sfał­
szować.

Uchwały wieców warszawskich Drzmią:
Wiec robotmczy z  19. września, w giożnei 

chwil"’ ssykcwąraa się reakoyi do zamachu na 
szczupłe swobody wywalczone przez lud' pra­
cujący posmiiav/ia zgodnie ze stanowisziem ca­
łej klasy robobnidzęj w Polsce:

1) Po odparciu wroga od granic kraju, po­
winien być zawarły pokój demokrotyczny na za­
sadzie prawa narodów do stanowienia o swym 
losie. D e l e g a c y a  p o l s k a  w R y d z e  w i n ­
n a  w y t ę ż y ć  w s z y s t k i e  s i ł y ,  by  j a k n a j -  
r y c h l e j  z a w r z e ć  t a k i  w ł a ś n i e  p o k ó j  
z R o s y  ą. Wobec ujawniających sie dążeń mili-? 
Łarysiów po Isidch przedłużania pochodu na > 
Wisrhći.f i /zaLoto zleffn Bteforuskfeiht i Ufcrisińsłuch1, i 
robotnicy polscy wyrażają przeciwko temu sta-I 
aowcay p r o t e & t  .1 ipotęp.caic zaborczym lenaen- 
cyo:n burżurzyl polsftiej, która uzależnia zawarcie 
ostatecznego pokoju z Rosyą od zwycięstwa kontr- 
rewolucyi roS' jsklej.

2) Wobec przewlekania wypłat zasiłków w> 
danem żołnierzy, domagamy się natychmiasto­
wego uregulowania iftej sprawy.

3) Zw ycięstw a ma fro n c j i odparcie najazdu 
bo'szyickiego s i ł ą  r o b o t n i k a  i  c h ł o p a ,  
p r z y o d z i a n y c h  w mri ń u U :v:- ż o ł n i e r ­
sk i e ,  burżonzya polska.)Chce wyzyskać dia zgnę­
bienia kk&Twegc ruchu rovo 'jyczesro. Pokcnyw uie 
ons 'iemrayrej rozprawy nad robotnikami i chło­
pami. Zz szczególną zajc .v.,.>.Ś! uderzyła ona w 
robotników rolnych zorganizowanych w swój 
związek za-,wodo wy.

Jednocześnie cała prasa burżuazyfi^y i ‘wszyst­
kie ich v.'i;ce vrą szaloną atitacyą nieiyliio prze- 
iw so  Daszyńskieiqi; i Witosowi, ale także prze- 
cJwjCo Naczetniko-"! Państwa za to, że rep^ezen- 
ruj? w Polsce damrjiiraij/zm i postęp. Ci sami 
którzy w dniu gnozy uciekali z Waiasaw?, f i’ szyi 
kowali w Pcw laniu przeciw rządowi «araazieckie 
udamme z (tył-Tci san^ Targowiiczairi. i zdrajcy, 
podnosz:. swe trudne reoe mrzeciwfeo luuzic m, któ­
rzy wytrwali na stanowiskacn i uratov/ali khaj 
od nowego najazdu. Klasa robotnicza Polski, nie 
pcawi»Q n a  z n i e s ł a w i e n i e  W o d z a  i 
którzy obrobili nirpodiległość i wynażnja 'ka «aj-
głębszą cześć i uznanie. Wobec powyższego ro- 

.bołnicy .polscy w  sparóa otano.vczę,r żądają:
a) N« j cnmiastowego zniesienia stanu wojen- 

p fc \-{ i ^ąaów dionaźaycb ‘-^hjcych w  rękach realp*

z a n ia  22 w rześn ia  1920. 
i i  Ud D niesł^u ds* ffy p e e i pośc ig  zł n iep rzy ­

jac ie lem  i o czy szczen ie  za ję ty ch  teren ó w  z Błą­
k a jący ch  s ię  rozb.Ufcśw K w a ó a le j. Floło fju&ie- 
tzBWu ro z li?  ger.c ra ł B a^acLonsuz SS pp so- 
wiecBiej i c .z ią l c a ly  Baen <io niewoli ^ * d a iż  
k a n a łu  £ u g  U niestr i rzek i DSeBawieŁ w alk i o 
pem yślnym  dla  n a s  p ru ta ise ju .

A taki Brygady saWieefeiej w  k ie ru n k u  PruźEii 
krw aw o oupa.«ła i o d rz u e sn o  n iep rzy jac ie la  i*a 
R itóanę. W re jo n ie  n a  neJnac od B rzostow icy 
W ielkiej s tw ierdzono  d ila ie jsze  u g ru p o w an ie  nie- 
B rzyjaeiel?k ie  w z a m ia ra c h  oienzyronycfr. W Jno- 
cy na 22 b. m. zaatakował oadział III dyv. 
Legionów jedną taką grupę i wziął 1100 jeńców, 
8 uzial, 10 kafi.biuaw iCrizynewycIi, 100 wozów 
i 450 koni ora:* sztanaar Dow. artyleryi. Kontr­
ataki świeżo przybyłej dywizyi sowieckiej krwa­
wo odparto biorąc dalszych 50 jeńców i 6 kara- 
b.nów maszynowvch. Nieprzyjaciel p&niósł w 
tych walkach znaczne s tra ty  w zab ity ch  i r a n ­
nych •

W  re jon ie  od  E lsk a  zażarte  i połB yślne d la  
nas w alk i, w k tó ry ch  b io rą  u d z ia ł p u łk i sowfe- 
ekia złożone z k o m u n is tó w  BdtyszÓSJ i B5^his«W. 
T ak  sam o o d p a rto  a ta k i n iep rzy jae .elsk ie  n a  
K uźnice, B ielany, L ip szasy  i R akow inr. hii«fjnt 
zgrom adziw szy w zdłuż rzek i M ary ck n y  na acz rd ci­
sze siły , ra ss tęp u ją  w da lszy m  c iąg u  ssressrw nie- 
W zięty  w czoraj przez n a s  o d d z ia ł iitewrk* no- 
tw ierdza  is tn ieh ie  l i t s ,3CSdo-&alsaeT!JiekiC550 u k ła ­
du  c& d e  © sp ó tsk ey 5 b a jn ^ c j przesis? nnm .

FSaezelne Da^ćdztaio cS. P. S ztab  S snera lay .

Tehrcs,, Solszswielii na iffiraiftsftiej iua- 
nośsi Kśmiąńea pe^śls^iege.

W IE D E Ń , 22 w rześn ia  (Pat). U k ra iń sk ie  b . 
P. P rzy  ew ak u acy i K am ieńca  p e d c lsk ie g s  za­
b ra li bolszew icy 163 U k ra iń có w  ja k o  z a k ła d n i­
ków. O koło  60  U&mi/lcdTO zosta ło  bez postępo­
w a n ia  sądow ego ro z s trz e la n y c h  przez oM aw ipae 
czerezw yczajki. Między is n y m ; by li szefowie d e ­
p a r ta m e n tu  M atw ijew ski i K o p n aren k c .

Z a m i e r z o n a  p a E s k a  a k c j r a  m i i i k s s ^ n a
na Litwie-

W ARSZAW A, 22 w rześn ia  (Pat.). R ząd  litew ­
ski od szeregu m iesięcy p ro w ad z ił no litykę , k tó­
ra  w brew  d ek la racy o m  lo ja ln o ść  jest iaw nem  
w sp ó łd z ia łan iem  z a rm ią  bolszew icką w  jej w a l­
ce przeciw  Polsce. R żąd litew sk i n ie ty lko  zająi 
te ry to ry a  bezsprzecznie po lsk ie  i Polsce defin i­
ty w n ie  p rzyznane, ale n ad to  jsrzBZ © sp ó łu z ia lą - 
n is Z s rm ią  b clszew icP a i pozw olenie przejścia 
przez sw oje te ry  to ry  urn u zb ro jonym  zoln ieizom  
bolszew ickim  udającym  się dz iesią tkam i tysięcy 
z P ru s  w sch o d n ich  do now ych  p u n k tó w  k o n ­
cen tracy jn y ch , przez przepuszczan ie  oddziałów  
sp a rtak o w sk ich  n iem ieck ich  sp ieszących w7 szeregi 
a rn .ii h o is 'ew ick ie j, w reszcie przez dozw olenie 
bolszew ikom  w spółużyw alności te renów  przez się 
o kupow any  en  i lin ii ko lejow ych n a  ty c h  te ry ­
to r ia c h  s:ę na jd u jący cn  o rs y s p a rs a  c ią g le  arm ii 
pulsKis* ol&rzyniie tru an o śc i.

sbse

cyi nóirzęiziarił w ałk i klasa wtej z ludem p racu ją ­
cym,. . !

b) ZsTTZMStama represyi w coec  k lasy  ro lo tn i-  
Ozrtj i jej crgaaŁlzacyb. ; d siiłaczy , o raz  uw olnienia 
w ięźniów  politycznych.

e) O ddania pod sąd  z, -machoweóy^ i toszczeso 
eó w  cndcc;!i'dhi i na-iyołcniastr -,?e r.ozw'i.«zanje S tra ­
ży obyw atelsldej. białej gw ardyj b-rżuazyf. ,

4. W alk ę  o  pc-kój z rząd aau  rea-iccyi w  Polsce
k lasa  robotnicza prow adzi pod  hasłem, rządu Ro-
bo tni ezo-W  łościańs’ d-jfo.

Zebnani ot. ,w iecu w zyw ają Avszjstkich m U /

A rm ia p o lsn a  — sku tk iem  tekiago postępo­
w an ia  rz ą d u  litew skiego — m is?3 SCtoje tB©8 
sfersydip n ieu s tan n ie  zag rsż i3«s, o rz e s  ea  s to li­
ca  P ań s tw a  hy la  c iąg le  ro tiie& ezpiccscńetajie. 
A riu ia  po lska  n ie  m u g ia  za tem  p rz ec iw d iia łać  
n a  tern sk rzydle  k o n cen tracy i a rm ii bclsze buckiej. 
B ezpieczeństw o Ps(i~troa p e lsh ia g a  zag ro żę rleg o  
p rzez  roregic i n ie lo ja ln e  stan o w isk o  biiray sm u - 
s;ło  a r r r ię  p o lsk ą  da  po czy n ien ia  Brehó© u su - 
a /a jąbyeh  g ro zę  w is sa c ą  s te le  n td  P o is« ą , Rząd 
po lsk i stw ierdź i jed n ak że , że tikeya m ilita rn a  
p rse z  P o lsk ę  p o d ję te  © r.iczem nie m a p rz e s ą ­
d zać  3 p rzyna leżności ta ry to rsó ©  w ojskow o za i- 
m rw diiyeh, p o zo staw ia jąc  u reg u lo w an ie  s to s u n ­
ków te ry te ry a ln y ch  p rzy sz łem u  B eresum ien iu  z
b itw ą  gdyż w ojny  z Litw ą R e issa  t i t  p ra g n ę ła  
i n ie  p ragn ie , a  najgoretszem  jeu życzeniem  je s t 
znalezien ie  d rogi do przy jacielsk iego  porozum ie- 
an i o b u  naro d ó w . ’ .

tników uo solidarnego skup^riia  sił w szertjgach'
k lasow ych swcech orgaimziaiąyi i wyt:ę2or.ei pracy; 
nad ich wzmocnieniem, i p r7ygm iowaniem do s ta - 
nov,ezi?j wałki o  urzeczyw istnienie w  P c lsce  w ła­
dzy roLomiis.ówI i icihłi&Dów.

Tylko fata:. -.-Aadza m oże zabszo iseryć  Polsce 
ipjoStólj i sam udz^elcość, klaisćc rebotm eze ' p racę  i
dobrobyt . a  chłopu ziemię. '

* ,
* •

Rzeczą roho tsilik  poliskiego i wszystkich lu­
dzi „Po ź d  Womej Dna.gr icyck nakreaj,Oiiv tu  pnon 
grapa aczjmić -rzoc^wistośic^ą. «



/ -2 ?ł. ^  „DZIENNIK LUDOWY1' Nr.

EBcfra £5ządaap9tsk!eg9 tta
WARSZAWA. 22 września. (Psi) Wydział 

prasowy min spr, zagr. komunikuje;
W dniu 22 fess. została wysiana do Rady 

Ligi Nar. asia  następującej treśei:
Raid polski przedłożył rząi^w i litewskiemu 

na k®sf.reneyi w Kalwary' propo/yc/e najzn- 
p3łn;«j zgadnę z decyzją Rady L.gi nar.
Pastfe^aś pagsgycye ie zastały piYsz kitssin*© 
od aa»*R». zswfossnre feroni musiała &s«j irzą* 
to ss;bo z&hsfizsemi. Kstjtrprapssysye hitsinów 

nie dsasły zadnyoh gwaraiiyi ■uiiir&i.ukai, 
prJwiwBie ick żądar a, aby wojska polskie 
c o f n i j  na południe ed linii jaką zajmują 
shoaaas wytworzyłoby dla tych wojsk pstożamie 
je#wo"o hardziej Hieirorzysirie niż to w jakim 
maaj«!«ją się obecnie na skutek nielegalnego pe* 

rządu litewskiego. Cs się tyezy gwa- 
raasyi aeatralyoścl, rząd polski stwierdza, ż€:

i) IslEzsw ey usfercjgni j nlsuzbrejer? przs- 
Ettealzą © dassyh* bsęgu z Prus !3*eft. ps przss 
teryfętrftsRa litarosfsie na naras jstinkty Łsacaa- 
traefjss © r-ajerńs urodna. Wedle istormacyi 
ze \i% tys. bolszewików, którzy przeszli da Prus 
wseh. tylko 52 tys. zastało tan? ir  lamowanych, 
ru m ,, szyli escołg 80 rys. przeszła przez tsry- 
tsrys3R9 iiierosśie i powiększyła wałczącą z na- 
Ułi arnaię czerwoną.
i $  L i t w i n j  pih23VoT!ll p r z e j ś ć  pirzez 

tjrytaryuaą pajuiaiej 2 t y s i ą c o m  s p a r -  
t a k ł w e ó w  n i e m i e c k i c h .  którzy wzmocni i 
ramio cEarmna.

3) FioraLnó ner malntgo oddania Wilna, Litwv 
DGłr pr*!®c rząd aowieeiśl i zajęcia tego miasra 
prz-c rzzd jltewEScl, jesteśmy w poJadhalu' nkz- 
fcityćL dic .ęoefów, be w o j s k a  s o w i e c k i e  w  
d a l a a y n t  c i ą g u  p r z e c h o d z ą  p r z e z  W i ł ­
a m i  kt: — a y e t a j ą  z d r o g i  ż e l a z n e j  W il-j 
Bo — G r o d t i o  dra koncsntraęyi swoich sił.

4) L i t w i n i  p r z e p u ś c i l i  przez swoje te- 
py&c&y-' n  tdąiaąz Prals fwiseli. <5o Rosji t n a n s p o r -  
t y  m m u n l c y l  i a r m a t y ,  p u c h o d a ą c e  z 
h » a b r o j c n e j  a r m i i  c z e r w o n e j  r\a teryto- 
t f ’xm  Kl6«r

Wspystiria te fakty dowodzą ścisłego współ- 
dsŚP&nrUa crmli fitewjsfefaj z armią bolszewdstą. Te- 
r^feiya *a rrschócl od' llnij demarkacytoof zajęts 
(m ępesaz asidszano wojslka, litewski;* i "cssetrwone,, 
e» *«fSł! niemożliwe dla rządh polskiego poszano- 
wai3-< &3$ denrark1. któref nie szanr e przeciwnik, 
ftóA EÓaTifeż prz'ysa'zeganię nęutra.aości teryto- 
ryiaaa d tf ó2d służy cno j®!*o podstawa operacyj­
na «msll boJiszu włckKsj i jilopółu pis zostanje 
usr.-alęśa ‘TSpóidzla^anie armii !ile«tskicj z am<* 
botesu^^są.

VrjT«żając podzlękowenic Lidze Nar. za jej 
1 bafcMswwSicyę rząd pofcM a k c e p t u j e  p  z a s a ­
d n i e  p u a t a n o w ^ l e n i a  t e j  r a d y ,  l e c z  r ó -  
w ł i o e a ^ ś n i e  zwraca 'iwagę, że nie posiada 
żadne j® w a r a n c y l ,  że warumci Ligi Nar. jso- 
B t a r ą  p o s z a n o w a n e  p r z e z  a r yn i ?  c z e r ­
w o n ą .  Fząd polski jest tedy Injfjszonty za - 
s t r z e d E  s o b i e  p r a w o  d o  p r z e d s i ę W z i ę -  
e i a  w s z y s t k i c h  ś r o d k ó w  ra,i 1 i t a r n y e h .  
fctór- bęrfzk uważał za niezbędne aż cTo chwilą 
Medy !3om.isya przewidziassa! przez uchwałę Ligi 
Nar. a  p z«znaczona da kontroli neutrai-ności roz- 
pocsai^ swoje funkeye.

R»»d litewkki powodując zerwań;e pertrak a- 
cyl w  Kafwaryi jcSt j e d y n i e  odfpowiedzi a l - i  
n y  z a  w y  d a r z e n i  ak! tóre mogłyby nastąpić 
«£ wyp»dsk g d y b y  s y t u a c y a  t n i l i t a r n o  
i n s u » ł a  N a s z .  Dow.  W. P. c o  c h w y c e n i a  
s i ę  ś r o d k ó w  d e c y d u j ą c y c h .

Rząd polski p«-novmi« stwierdza, iż pragnie 
w sm (ób  przyjazny załatwić wszystkie nieporazu- 
© leń^ a jssądtm iit«W8fe%n>i nowel gtfy 'dalsze po- 
Btępo wanie rządu litav/s!t.ego nia pozwoli rządbv/i 
poisldstnu również uznawać l.nji demarkacyjnej, 
będzij to tylko środek chwiiowy. Rząd pcłsżi 
uważa żra wszystkie kwectye terytoryalne wini-e 
Łęt« uraguiowajie w sposób przyj azny przez per- 
l-alktacy® bezoośredsaic udędzy obu rządami. Sn-
pł«fc i , \

Exseleucyo. Posie waż rokowania oezpośred^io 
w Kalwaryi nie doprowadziły do pozytywnego 
wyniku i ponieważ rząd polski wniósł skargę 
wobec Ligi Narodów, rząd litewski wyraża swo­
ją zgodę na poddanie, nieporozumienia poljsko- 
litewskiego postanowieniu Ligi Narodów. Profe- 
s@r W^ildemaros reprtzeatn e interesy Litwy 
wobec l igi  Nar. i jest upełnomocniony działać) 
w imieniu rz^du litewskiego.

—E »-l * '
WARSZAWA, 22 września (Pat.), Dnia 22 

b. K3. zastała wysłaua następująca odpowiedź 
de litewskiego ministra spr. zagr, :

W orłpowiedzi «;a depeszę pańska z dnia 21 
b. m. stwierdzam, że m .ao  pańskiej zgosiy na 
psddaale naszego sporu posta.iowieaiu Ligi Nar.

P P -

lum i łpostanowiema Ligi Nar. w dalszym cią­
gu zajmują nasze teryiory s. i strzelają do na­
szych patroli. Armia jitawska osłania w ten 
sposób Loncentracyę ęrmU czerwonej i stawia 
nas w położeniu Łez wyjścia.

Nie mogąc nadał ze vz*’ędu na bezpieczeń­
stwo naszej armii tolerować takiego postępowa­
nia ndses bladze taijgjtthe |«ktand«Fi?9 praed-t 

©szslStie śrsdfti swiiisslne i zastrzega­
ją scfuis pslr.ą swatlsdę dŁiałan>« Rragną jak 
przedtem uniknąć konfliktu zbrójuego z Litwą 
rząd polski gotów* jest nieperitzuisierfa poW.o- 
łitewskie załatwić przyjaźnie lecz musi wyprc 
wadzić nieodzowną konsekwvencyo taktu, źe rząti 
iiiewski nie spełnił wrrunr_ów wskazanych przez 
Ligę Narodć w i p raw io n y ch  przez nas w Hal- 
waryi.

SAPIEHA.

x©sfai®ia safel® walną rą&ą 
w fesiaSasil&s m foec Litwinów-

AYaRSZAWA. 22. września, (Tel. wł.) W Be!- 
wedeize odbyło się dzisiaj pesjedzanit Rady 
Obroay Państwa pod przewodnictwem Pi<- 
sudskiag®.

Po załatwieaiu szeregu spraw administracyj­
nych omawiano ggmrg pajhfto^itewsfii. Wy ha­
sa  została deklaracja, która podkreśla dobrą 
wolę Polski, zaznacza jednak, że zachowamie Li­
twinów zmusza Polskę do pozostawienia sob ie  
walnej ręki w działaniu.

r^arad.j? P. P. i .  w  s p r a w i e  b jto si- '
Y^ARSZAWA. 22 września. (Teł, wi.) Centr 

Komiiet Wykon. P. P. S. zebrał się wezorsb n? 
podziedzenie, na kter-.n: omawiano sprawy li- 
iewskie.

Jutro odbędą posłowie P. P, S, wspójae 
obrady. '■SWW A ,«•y — — ‘ v 3

'śimsfiś prstgtfile pokoju fi©2
i Ises sssjćięśsssjefo-

Z Jłpzei5ief« pierwszej &wiferen®ei w Bydzs.
W /lRSZA WA, 22 września (Tel. wł.}. Mini­

sterstwo spraw zagranicznych otizymało od 
»rzsw łdu.ezącege dclegacyi pokojowej w* Rydze, 
Dąaskiego następujące telegraficzne sprawozda­
nie o przebiegu pierwszego wspólnego posie­
dzenia :

, Na wstępie wczorajszego pasieśzeaia wygło­
sił pewitaeie łoiewski minister spraw zagra 
nicznych Issajerau »%■

Dąhski w odpowiedzi wyraził wdzięczność 
rzadn pelskiego za gośeimcść Łotwy i podkreś- 
lił, że PoM a pragnie postoju pu^zundsnia.

Praswodniezący delegaeyi rosyjskiej ]afFs wy­
raził pragnienie poRsjc • bzz scysl^KCĆia i ful? 
awgeip^jiyieli t j. takiego pakoju jaki został 
zawarty między Łolwą a Resyą, Dtii naród ło­
tewski nie traktuje Rosyi jak® wroga.

Nastąpiły ©brady nad spiawaaai meryto- 
ryczBemi Po 22 Bsinutaeh w czrsie których 
sprawdzano pełnomocnictwa, ze siroay polskiej 
uznano peliaeBBOcniclwi. Rosyi i Ukraimy ru 
wystarczające.

Jofta ziożył to samo oświadczenie, poczeai 
Dąbski zamknął obrady.

Joffe e wlsfiohach e?s z a w r e '®  p©i.&)ss
GDAS3K. Daaiż N. ftóoto. dcmioszą z Rygi: W ntetra Bpirnw zayranicżrj/ch Ks. SRp;«kV, 00 do 

ro2Enowle z przooBtawlcie iffitnl pfąsy oświideczył obustrmnagło rozbroj'snia wył JtR’?. ż* ie*c
praiwodniczący sowiedkiej delegacji pc-kojowej ona dla RtSji niemiożl- iw® db prsejjęcki, f^ rż  
Joffe. ae R o * y a  ż y w i  p o w ab n i ą  i s a c z e r ą , ’Fraiioya i An-gLa zajsm.fą tz ułusaym, cijjgri njo- 
c h ę ć  z a w a r c i a  p o k o j u .  Położonio vnewnę- ‘przyjazne,stanowiło wobtc Itosyi. Możliwą na- 
tozna Rottyi josł bardzo poważne, wielka część tu- j toaolaBt byłaby dyAwsya co do pewnego zroucj- 
<Snośd z powoĄi braku śroc&ów Iranąnor-iowych saenśa sil strojnych obu pańsJw. 
ckrpi nędzę. V/ sprawi; propozycyi pojekiego mi- — —

m tsssm

WARSZAWA, 22 września (Pat.). Minister 
epr w zagr. Saptoha otrzymał następującą de« 
.peszę od litewskiego ministra spr. zagr. Pu- 
ryck ija :

WARSZAWA, 22 wrz-idtua. (Tek wł.). U prez 
min. Witosa odbyło się poaieilzenic w eprSOTŚB 
aatne^y óia SaUs^i w ssfjtófej. Obecni byli 
między innymi gea. SssaKOWski, mm Ponia­
towski, Ste»*©wi8z, b. hi;w. roin. Burdel, gen.

Rozwadowski, ks. Cznicryski i i.
Omawiano sposób prayjśsfa z pstnoeą zn>- 

szezL-nssn pcwifitcni spraw ę upraw y s-olh- 
gó© oraz dcisiarczeKia sprsęraw ]pati)1sa^6fi.

Se]sn  2 b is r a  s !? w  p ią tek ,
V,"ARSZAWA. 22 wrześni* (Tel. wł.). Posie­

dzenie sejmu odbędzie się w piąlok o gotiz. 4

6 miliardów na Pażys^ę Odrodsenp.
WARSZAWA, 22 września (Fal.). Wectle da­

nych, nadesłanych Ministerstwu Skarbu, sub­
skrypcja na pożyczkę Odrodzenia osiągnęła cy­
frę 6 miliardów murett a prawdopodobnie Ją

przekroczy. Podpisywanie jej będzie zamknięte 
z dniem 1 października na całym obszarze Rze­
czy jtoćpMifej

Przedłużona będzie tyłka dla mieszkańców 
nowo odzyskanych obszarów na jeden miesiąc, 
1 paździc mika fer. ; ozpociHua rię roa-sprae lak 
pożyczki premjowej. Równocześnie Ministerstwo 
Skarbu ezyni przygotowania do posj-eaiŁi przy- 
.musowej.

1 T«, '•Tir-®* '
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k-iier-mibarras* aritasktega.
r " (Wywiad korespondenta gaz., p. Paolo Mo-' 
nsJliMgo _ z tow. DsisLyńsblm, umieszczony w 
“li ReSuC del Caiflino" w Bolonii, z dńja lli-gb 
b. tn.).

“Sunowa i torogia (odprawa, jaka dala wło­
ska pai .ya socjalistyczna, oocyalistom polskim, 
na apel ich ,/zuoony w dniach, kiedy wojska 
czerwone najbardziej zagrażały Warszawie, 
wywołała. tutaj bolesne zdumienie. Ton tej od­
prawy7 niezmiennie był daleki od ducha i idei, 
jakie socyaliści polscy przaciwtstawifi najeźdźcy 
ewego kraju a wyrazie' slosa tego ducha stał 
się dla umie p. Wiceprezydent ministrów, Da­
sz; nski ■ który'- dziś rano zechciał Łaskawie przy­
jąć imię u eiebie.

P. minister Daszyński odrazu przystąpił dk> 
tematu.

Powiedziałem mu, że “Avainti“ w swojej 
odprawie zarzuca soeyakstora polskim, z zdra­
dzili snrawę rewolucw socyafnej i poszb na. 
służbę interesów kapitalistycznych i roSfli taryf* 
stycŁi eh burżuazyjnefro rządu polskiego. Do 
(dałem _ że socyaliści nasi widza w sowietach 
spełnienie ideałów swoich, a oonajnniiej w y­
raz niezaprzeczonego postępu w kierunku wy­
zwolenia proleteryatu.

P. Daszyński (jak mi wyłożył punkt widze­
nia Prdski-j Party i Socjalistycznej:

Pojęcie, lalrie socyajści zachodnio-earopej'., 
scy mają o sowietach, jest z gruntu błędne. Nie 
w) izą „ że sowiety nie są normalną formą rzą­
du, ale cen ralizacyą doprowadzona db ostatecz­
ności o charakterze konspiracyjnemu. Są ozgani- 
zacyc twoi«nną i ti&e tylko na gruncie wojny do • 
ronwsj, ale wojny prowadzonej przeciwko ram, 
Tirzeciwkio Litwie, przeciwko Estonii itd. Orga-i 
mzucya ta bezwzględnie wyłaćza władzę ludu, 
daśp etyczna i dyktatorska, jako wyifik, a raczej 
jako przesłankę ma terror. Europa zachodnia po­
dziwia sukcesy sowietów. I owszem,, ale niech 
ich nie nazwva sukcesami rewbluc; i rosyjskiej. 
Jesl to płótf tej formj bezwzględnego scentrali­
zowania •’ jtfiką jest wyłączeni i (pugwafcenie wła­
dzy ludu, władzy robstrUków: Na zewnątrz wi­
dnieje etykieta: “Rząd proietaryatu", ale -etykie­
ta: to dobra tylko dla naiwnych- W rzeczywistości 
panuje system nieomal carski. Lenja i Trocki to 
dyktatorzy inna sprawa, czy ir.asy ludiowe godzą 
sic na ich politykę — ale system jest despotyczny. 
P o d z iw ia ć  walenie ich otucha^ to to samo, co 
podziwiać czyny Hincfenburga 1 Lucfendorfa. Czy 
MBwwameyfW^Wł-WigaBBBMWMMBHBiaB "

socjaliści nuropejsty mniemają, że na takich’ poo- 
scawach można zorganizować ruch proletaryacki0 
Niedh uświadomią sobie, iż taki system nie da 
się pogodzie z parlamentaryzEbeini z radami gmin­
nemu z prawem wyborczcrn, z olpowiedźialno- 
ści? polityczna 0— że wiagóile stoi w przeciwień­
stwie do zasad nernokracyi. Sowiety rosyjskie mają 
zasady pisane na papierze, w  gruncie rzeczy jed­
nak byt i [siłę czerpią tylko, z zaprzeczenia i um-i 
tóestwbnia 'wiol/t i postanowień robotników. Garść 
komisarzy udowych zagarnęła i rozebrała mię- 
ozy siebie władzę _ ale n̂ e odpo włedzCalność przed 
ludem. Rząd! sowietów jest rządem nieodpowie­
dzialnym ,>noSi wolność prasy, n;e dopuszcza ża­
dnych przekonań, oprócz przekonań komisarzy lu­
dowych 0 terroni potrzebuje jako nieodzowne; 
podpory. Zdaje mi się rzeczą niemożliwą, aby taki 
rząd dat się pogodzić z jak.ąbądź postada demo-

ją rewólucyę_ i Pwtją dyktaturę. I nas, Joeya 
listów polsldióh którzy nie daliśmy sobie nałożyć 
tego- arzma haźwtanra Odstępca-uji i uiałą g\rardyą! 
Dwa lata dziejów polskich świadczą, że to u nas 
właśnie tryumTiie mai [eosza polityka socyaSRa, u- 
/neoczniają jak p  -tyteczną rolę odegrajiźmy w 
orsai.:zo™anh: t^ę kraju. W  Polsce istnieje prawo 
państwowe, ustanawiające ośmiogodzinny ocień 
pracy. Polska wydała radykalną reformę rolną, 
Polska posiadt powszechne prawo głosowania, na 
mocy którego mężczyźni i Seobiaty. bez różnicy z 
Chwilą ukończenia dwudziestu jeden Łat zostają 
wyborcami. Ale my nie mamy sowietów... a  tym* 
cwisem dawny system carski prz/świeca przez 
maskę sowiecką".

“Mówią jednakże — oporowałem :eszczr — 
że socyaliści polscy n*e zvvaf.czal.l_ jakbyy- nale­
żało wyprawy ki ijowskiei, kióra znacznie zys­
kała' dzięki biernemu ich stanc wista w stosunku 
do Zaciiowama się innych kół poliiycznycu po­
pleczników mtorwencyi". ,

P. Daszyński zaprzeczył temu kategorycznie., 
“S o c y a l i ś c i  p o l s c y  prz i ee iwi s i a  wfa-

kraeyi
,Zarzucano' panom — odezwałem się dlo mi­

nistra — geście współdziałali w wiojnie prze­
ciwko Riotsyi, zamiast dążyć z nią ręica w rękę 
do zwycięstwa sprawy pmoletaryatu, żeście po­
pierali wojnę prowadzoną z wojskiem rewolucyi- 
nelm w obronie przyro lej ów burżuozyi".

“Otóż nam |Się zdaje, ze jesteśmy w Zgodzie 
z Socjalistami Be'gp_ Francyi, Ang)’ii j wszyst­
kich krajów które wyznają zasadę niepodległości 
narodowej, a  walki kias nie oparły na bagnetach 
Obcego państwa które wyznają zasadę odpowie­
dzią'ności pc lirycznej i a-umokracyi. Detnoi-oracya. 
1 sowiety — powtarzam, —• nie miogą iść w 
parze. Dla naS sccynlisiów pojtskich, niepodle­
głość Polski jest wypisana jako hasło na sztan­
darze. Bronimy niepodległości naszych idei, naszej 
kultury przeciw najeźdźcy, który odgrywa zna­
ną nam f;iiż z historyi rolę. Jest mit, zwykła kbnse- 
kWencya rewolucyi — nanoleonizm, ale dalezi tym 
razam od kultury i wyższości umysłowej, jaka 
przyświecała pochodom wojsfc napoleońskich. Ja­
kież idee i yższe wnesi w swojem mniemańk db 
cyi¥'iizacvj_ europejskiej czerwona anmia? Widzie­
liśmy oko. w oko tago herolda nr ivych idei 
Europy. Niech nam oójdżie kio naszych jeńców, 
Europy, 'toech pair. pójdzie do pasmych jeńców, 
niecił pat z ihim. porozmawia, przekon. się pan, 
tak jtafif myśmy się przokonafi, jafk; nędzny jest nó­
zie m pojęciowych tycii mnTZSjStów, tych proroków/. 
Chcieli nam, narzuc.ó formy azyatyekiegio barba­
rzyństwa formy rządu, tak sarnio ŁnilcczermiaEgto 
jaisf był icSaryzm chciej; orężem narzucić nam swo­

ji S ię  od  p o c z ą t k u  w y p r a w i e  wojsko- )  
w e j  n a d  B u g  1 D n i e p r .  G ł o s i l i  a a Wsz e ,  
że to  s ą  s p r a w y ,  k t ó r e  m i ę d z y  n a m i  a 
R o S y ą  m u s z ą  b y ć  r o z s t r z y g ( n , l ę t e  n a  
d r o d z e  r o k o w a ń  p o k o j o w y c h ,  a  n i e  z 
b r o n i ą  w r ę k u .  Wypowiedzieli się w tej spra­
wie uroczyście przed rokiem. 21 września 1919 r. 
w oświadczenie, partyi propen-ijącem ookói z Ro­
sy ą. Odt ej pary ni& ustaliśmy ani ne ehwdlę w 
dcmaganiu się pokoju. A kiedy potem wróg zalai 
nam kraj rodzinny postąpiliśmy, jak nam naka­
zywał obowięązek obrony niepodległości".

Rozmowa była skończona. Wychodzę na dzie­
dziniec pałacu Prezydyum Rany Mpaustrówi i tu 
mija się ze mną mężczyzna o młodym* i kbzepkim 
wyglądzie, ubrony po chłopsiuu, w' koszuli z wy­
winiętym kołnierzem i bez krawata, w butach z 
cholewami po kolana. Wita się głośno z gromad­
ką osób. które kłaniaja mu się zg łęboklrr szacun- 
Idemt —U (wchedzi do pałacu. To Witos, prezydent
ministrów".
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POD ŁUNĄ
7 =  P o w i e ś ć  z  r e k u  1 9 1 8 .  = :

(Ciąg dat&m).
— Proszę pana — 'zek ł W łodzimierz — je 

zeli jako Włodzimierz Łyźwicki mam być are­
sztowani , proszę mnie kazać aresztować. Nie 
zacieram  się, więc indagacja zbędna Kolega 
pański na policji załatwi resztę za pana.

Komisarz popatrzył na niego bystro, nieprzy­
wykły do lak jasnego stawiania sprawy przez 
podejrzanych osobników, przewijających się co­
d z ien n ie  orzez pokój inspekcyjny.

— Pańskie dokum enta — rozkazu* surow e
Wziął podany oaszport.
— Aha... Józef Dutkowicz... W zrost, oczy, 

w łosy wszystko się zgadza; jest tylko maleńki 
ieoen szKOpuł,* a to, że pan się inaczej nazywa. 
Tan, tak... to się przytrafia. U roazony w Mie­
chowie... p załym obywatel rosyjski. Wobec 
tego nie potrzebow ał pan służyć przy woisku 
anstryjacki n i dlatego nie m a pan iako cywilny 
dokum entów wojskowych. Czy nie tak?

— Zdaje się, że tak.
— Zamieszkały w Krakowie? A pod jakim 

nazwiskiem uważał pan za stosow ne meldować 
się w policji?

— Pgnie kom isarzu... czy me lepiej skrócić 
to  w szystko? Skoro  przyznaję się do prawdz: 
wego nazwiska i do fałszywego paszportu, sp ra ­
wę na razie, przynajmniej tutaj, może pan uwa­
żać za załatw ioną i odesłać mnie do aresztów.

Komisarz, który już b ra ł za rączkę telefonu, 
by się povączyć z policją, wstrzymał się, uznaw­
szy słuszność uwagi.

— A więc dobrze. W imieniu prawa are 
szluję pana. Panie Szewczyk...

Ajent uchylił drzwi przyległego pokoju i ski­
nął. Dwaj żołnierze z najeżonymi bagnetami 
weszli i zasalutowali...

Za chwilę fijakier uwoził aresztowanego wraz 
z jego stróżami i ajentem w noc gwałtu, nazy 
wanego sprawiedliwością.

Po wstępnych formalnościach, którym m u­
siał się poddać „pod Telegrafem ", po skrupula­
tnej rewizji osobistej, wzburzającej go uczuciem 
znieważonej godności, znalazł się w gęsty n  od 
cuchnących wyziewów powietrzu ponurej izby, 
w ctomności, zamąconej dalekim, mdłym świa­
tłem  latarni z dziedzińca. W okół niego na dre­
wnianych pryczach, na podłoJze, pod ścianami 
ruszało  się przez sen robactwo ludzkie. Miał 
wrażenie, że w trącono go do kanału, gdzie za- 
rużajac ohydnymi miazmatami, rozhłaaa s!ę gni 
iące ścierwo żyda.

Uśmiechnął się do myśli, że wczoraj jeszcze 
spał pod m ięnką kołdrą na m ateracach, nakry­
tych bielutk-em prześcieradłem , wdychając woń 
czystości. Teraz, dotarłszy ao  pryczy, siedział 
u jej skraju, nie odważając się poprosić spiące-

D ar pólm iJfonE  n a  łn rca lld ó n j n o te sac h .
WARSZAWA, 22 w n e śn ia  (P a t) . Kancelnrya 

sejmowa k o m u n ik u je . D. 21 bu,, odbyła się u 
m arszałka Sejm u konfereneya z pełnom ocnikiem  
firm y Sołwey & Corap., k tó -a  ofiarow ała na  rzecz 
inw alidów  poisaieh  pół m iliona Mk Po dysku- 
syi uchw alono utw orzyć sp ec ja ln y  fundusz 
szkolny im . Snlwey a la  dzieci inw alidów  i po. 
ległych.

go sąsiada, brata w niewoli, by mu zrobił m a­
le ń k i  miesjce obok  siebie.

T rw ał bez ruchu, pogrążając się powoli w ka­
miennym SDokoju myśli i uczuć Nie przycho­
dziły mu na pamięć zad rę  kwestje społeczne 
ni polityczne, nie zastanaw iał się nad tym, co 
nastąpi, bo to  była już SDrawa odw ażona po  za 
nim i cez niego. Nagłe przejście z świata, peł­
nego piękna i ruchliwej sw obody do ciemnicy 
więziennych m urów  SDrawiło, że*cała siła woli 
skupić się ipusiała w przezwyciężeniu ciała, in­
stynktownie reagującego na warunki, w 'jak ie  je 
zepchnięto. M usiał zwalczyć fizyczny w suęt do 
o toczen ia ; co  lepkiego brudu, który wyczuwał 
pod palcami, do ohydnego zaduchu oddechów, 
potu  ciał i sm rodu bielizny; m usiał zgwałcić 
w sobie dreszcz obrzydzenia na myśl, że po tej 
pryczy i podłodze wloką sie plugawe, szare 
i b ro n a tre  drobnoustro je, nieodłączne, wierne 
towarzystwo nędzy i 'upodlenia ludzkiego, że 
czepiają się jego ubran.a, wiedzione zapachem 
krwi. ‘

A kiedy opanow ał się, nic już nie zdołało  
wytracić go z rOwnowagi. Z nał moc, która go 
tu przywiod.a i czuł, że wytrwa erzy niej ao  
końca. Załatw ił wszystkie rachunki z przeszło­
ścią, wybierając się w śm iertelną podróż ; su­
mienie, sędzia surowy, nie wyrzucało mu ża­
dnej przewiny. M ógł wypoczynać po wielkim 
napięciu dr,i ubiegłych.., m ógł spać głęboko 
i ntnie pod tym ciężkim, brudnym sklepieniem 
jak pod piecz? ftoga i gwiazd, świecących przez 
baldachim liści. C. d. n. '
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Lwów, 22 września. 

BŚ&ĘRTUtR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Czwartek 23 września o godz., V wieczór .Manewry 

jesienne", ©perełka.
Piątek 24 września o godz. 7 wieczór „Papierowy 

kocsifeefc* 3 «i*ty z prologiem — po raz drugi.
S3»»:<a 25 września o godz. 5-30 popot. .Ponad

śni®**, ifpł.Rsat.
S*9»ta 25 września o gOdz. 7 wieczór „Aióa", opera.
FK® dzielą 26 września o godz. 3-30 p<łpoi'. .Pomysł 

par.wy FranciszKi", komedya.
Ibjedzieia 26 września o pdz. 7 „Księżniczka czar- 

daszsL ©psreika.
Pftfee działek 27 września o g#dz. 7 wieczór „Pa­

pieros-* koccanek* 3 akty z prologiem.
— —

m & ff  PR^Cit&M w , 3 A G A T E L I ‘ 
(sswpatska de Piris, k i . Rejtana 3.

1 piarwszorzędnyct artystów polskich r Gi.>
rasiful, Michaiowski, Starurzkiew.rz, Neusser, Marek, 
uyr. ©«łjł^mowicz, tłyr. Wandyczowa, Czeus. tska, 
Nos_̂ aft¥stósa. Kamińska, G®rska. — Nadto jean«-aktewa 
rew-i s, t. „weźmy się a® kusy*.

1. października b. r. GOŚCiNUE WYSTĘPY 
E. G L R O B i N 5 K1 E G ©.

—»!<*--
TEATR WODEWILOWY iń. OssoHó-

steich 10). Codżionnie H-aedfetawiejiie. Operetką 
balet, wodewf. Bilety waaeśniej w biurze dajsa- 
afków SMccłow»jdego ul. Jag leSorska 7.

—
POGRZEB KAPITANA ADAMA PETRAŻY- 

CKTEGO dew. 3 bat. D. A. K., który zginął bo­
haterską śmiercią pod Radziechowem odbędzie 
się dzić w czwartek o gouz. 3 z kaplicy szpitala 
Załogi

ZWIĄZEK ‘WSZYSTKO DLA FRONTU'* 
otrzymT iw! cstatnicli dniach:

1) Ocf PiewiPtoweę© Komitetu Obrony Pari- 
Btwta w RuzWadowle (nad Sanem) 10.000 mlL 

)d Sekcjyl I. Dziel. VI. M. S.O . O. L:?G:Sa 
rctwesji p. Feliksa 340 łnlkSĘ. a za pośrednic­

twem p. Kunsfe.ana 530 SrJkL, dla chnrych: w  epide- 
mlcrajTwi Szpitalu na Klepasrorwic.

DANSNA DLA. WOJSKA. Źfcteierac wi naszemu 
pofe-z: ba butów, bielizny, koców". Rzad zarządził 
w* tym -toki ) "fcwizycyę przyjrmis»-//ą w cafe} Pol- 
bp- . WjNtóM Tamsrz^iowy^ fetorami porucaoną 
Eostafta zblrrfca z całe* Galicji, poczynił w tym 
Sdarujust! przy notowania, we w ssys^kh wolnych 
po’ 'datach GaUcyi. RieraJtat tej zbiórki jśSEćze nie 
anicsy. do L w w a, to sprawi rskfefeycyi po- 
•wszrj s’ ę foacsej. N ie  b ę d z i e  r e k w i z y c y i  
ji r 2 % m e  s o tw ych, tylso dbhrowolise taniny, po 
k&eK* rwlaszać się b°hą delegaci, zaopatrzeni w 
fc^ ^ aa e jn . Kto nie będzie fcasfi żadnych przeef- 

do oferm -m i i, n; ich zSoźy fotó^ykę, na 
jefeą giffl ptaó. Za ta dary pieniętoe tsRcujsS się po- 
Irzabas aceczy u fcspeów Iwo-wsldch, którzy zde- 
Łfers* <eżi gotowość odstąpienia tych rzńczy po 
o««óe wHksisnej. O sprawie tej napiszemy szarzej, 
na moit 'spzlojemy dc* naiaąjjph caytdnMi s fi  przy- 
tad»J aby fwmśnie dla lego, że będziemy z woinienj 
od Toti ^2prcvi przymusowej spotęgowraSi swą o- 
Sainrsść, któ~ej tyle razy już dfrwOdSy. Za 
drl Mika fcomjSye "ozpoczna fcypstę po dbrmach. 
Niech każdy dia co może. Wojna jeszcze nic Sioń- 
czaota ^żołnierza trzeba odziać a z^taa iizie.

POSIEDZENIE KOMIDYI ZAWIĄZKÓW ZA- 
VrODOWYCH i wszystkich Zarząd Y,v grup, ofe- 
hędzis sią w  piątek, dnia 24. nTreśnla 1920 o g. 
7. Wlecz, w sali Rady Rob. R^meii 8. J. p. Porzą­
dek dzLnny: Ubezpieczenie społrezre. Retem i tow. 
Nacher Uprasza isłę o liczni i piin.r.ua'ne przyby-- 
d s .

Z  UNTWERSYTETtT. Nsezelnik Państwa za- 
fliłarornjai Dra Rudolfa Weigla docenta zoctogii i 
nmatotnii rroróiwnawez j na V/vdziile ICkarsrdm U- 
nrwerEJytetu Jarm Kazimierza vm I wowie, proJe- 
eoreui ffi-jyc25ajn.yyn biolog] 1 ogólne; w lymze Itoc. 
weE5vtede.

Cra Hugona Siei.diausa, deconta prjW&tae-
Unbrsasytetu Jana Kazimierza we Lwov7ie, 

yoatecreca Kiadr.Wrcaa^Ktn mptenła%ki w L;np 
wersytode Jana Kazkiiierza -wa Lwowio.

Dra Zygmunta Lejrpidtiego, profesora nad- 
src/-Tcsnjnrzyio filozofii germnńsiie] w Uniwersyt©- 
tóo W r’,Bza",rsIdi:n p^fescrem zwyczajnym tego'", 
pdfeanocfci w  Unl wersy-fiecle Warszawsidm. 
y ; 2m L sm m m t** Cpitctydowj -a, ty tu ljjj go,-

nadzwyczajnego profesora historyi Uleratury ool- 
&usj Uujwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie, 
Wykładającego literaturę poislrą \y Pcfitechnice 
LwowsLiej profesorem nadzwyczajnym literatury 
polskiej w uniwersytecie Wańszawskim.

ZE SZfcflŁ. M ni,sfxrsftvo Wyznań Rcifgfinych 
i -'^Oświeeinia Publicznego wzywa zarządy szkół 
dok&ztalcającycli dla młodzieży pracującej w rze­
miośle, przemyśle 1 hiandtu db rozpoczęcia roku 
szkolnego najpóźniej do dnia 1. października r. 
b. wszędzie tam, gdzie warmki na to pozwalają.,

O przyczynach opuźniającydi -lub un]«yniożli- 
wiających otwarcie rzikoły, należy bezzwłocznie 
zawiadomić Min.iistersb t̂o p. a. Warszarra, Ba­
gatela 12, Sdacyia SzJrół Zawodowych Minister­
stwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Pubież- 
negio. \

Z POLITECHNIKI. Naczelnik Państwa zamia­
nował profesora npdswycząjnege maozynezaaw 
siwo w Szkole Poiitec&nicznoj we Lwowie Dra 
Ludwika Ebemiana profeso^eaa zwyczajusym te­
goż przediaiotu.

KURSY INSTRUKTORSKIE dla kierewników 
chórów i arkiestr iuciowyca. Wydział Oświaly 

j, Pozaszkolnej Ministerstwa Wyznań Keligiiny-h 
i Oświecenia Publicznego zainieyował i udzielił 
zanemogi Warsz. To w. Mnzyczaeiau na urzą­
dzenie kursu instruktorskiego, kiórj ma na cela 
wyrobienie kiemwnizew chórów i orkiesfe !u- 
dewych. Zapisy przyjmuje Kancęlarya Warsz. 

j To w. Muz. ul. Sieakewicza S. Początek kursu 
1 1 października.

SPRZEDAŻ BILETÓW JAZEfJ KOLEJOWEJ, 
j Dyrrficy® kolejown, keniunikuje: PoeaąwSzj- od 23. 
b. m. laż dc odwołaitiia bęazws kasę oaoopwa umio- 
szes^na w* Dyrekcji leokjow*} wzeoawae bue- 
ty jazdy w dnia pows^sedkie od godlz. 8 do 13-tej 
zaś fw piedzdalę i śv?Sęta od gjpdte.1 8 do 12 w poh

KOLKO ZABAWOWE WYIĄZKU METALO­
WCÓW ursJ-idaŁ ^GTK i 2S/1Y wieczornice tane- 
czn., dla członków^ i Sicji rsoo-.zi,'-, początek o goth. 
e-sej wieczc^esnii.

Rówtoczjśiiie zawiadamia się Sc:an. Tc ,va- 
rzyTzy o  uirząd-toniu kursu tańców1 od 1. 10. w 
Związku Mataloswców ul. /^Ormłańaks 31. T- p. 
ped kienpwnf.cty.Asimi VTad;’Sfev.ra Brysia. Wpisy 
pi’%jmu;'i, £ie !Ocdzi-f,nrL.e 'p^ząwozy od godz. 7. 
<Jpi ®. wAoczoreini. Spepyaloie dla człoiurów

WISL ^  - feZARNI. W  ‘26 o. pa- cdhęf-
dźSe alę w? papeu Tow. Zabaw ruEao^cii matstói 
foottalowy pow-yfezęeh «Srużyn. Początek o  g. 
4. pc pał.

F oprz-dzi o jgo^z. 3-cicj:
I. M -m ra i Kawkcsd - WudldeA-fcz. P ięd>  

bój: 1) Biag 100 m. 2) RziT dykldem. 3) Biey z 
płetktarai 110 im. 4) Raut kują. 5) Stok! w" w‘yż z 
rozbiegiem.

II. Bieg 1.530 sn.
Część dochodu przeznaczona na “Stróż mo­

gił poMLch tXfhateróvV‘'.
Z KOM1SYI POBOROWEJ Wczoraj rtawałn 

grup" kolejarzy puzed komisyą poborową przy uh 
Kopernika i. *o. inszej vr południe
ni» załatwiona ich spra-^y, prasili oni Idcrowftj-ł 
ka komiisyi kap. fe. o ŵ -da.H.-; jm pośwdifid'cz>?.nla, 
by raoigii wykazać się u swych zwierzenników, 

'gdzie Ławiii prz-ez pół dnia. Kapitan ów, widccz- 
■ i tle w aem larze iR âywtniia przybyłych “reta ii 
i tów'“ „lodrzaił, że longą iczdaajć 1 jdf* 7. wieczór 
pcświadczema n.e wyda. Na dalsze przedstawie- 
tła naa/Ttł jedasgjo ’ z nich . “bolszewikiem", ka­
zał sio tastósztowiać 1 odprowadzać do policyioago 
prssztu. Feiłt fen padaja.Tiy c!ic wiadiomoćd wyż­
szych wtacte wojskowych.

ECHA WIECU P. GŁĄEIŃSKIEGO. Pan Podul- 
!da - Podłswiski prosi J  skoiiztatowanp?, że 
z trnditoi pfjka i on “protekoyą" wpNwowego 
zns jomegc* zdforał się oostać ,<fo sali Sbitoća - M#> 
< i rzy na ItoiJw.niyjr.icl p- b łąbińakle^o, poiiYno 
tsgo że posiadał cajaulentyć*T>ejsze zaproszeni^, 
f.z / .ui«go udziału vm wiadomych zajściach me 

JJ^rał, a  do Bfra®ntóvwi !in.arohbwo - dękoliratyczl- 
joasó lnie należy już 5 od ™Z'.ściu lat, od chvvi(i, 

deJy się z -wlemego dbświa^fezerao abwiedLiał 
o  iwartośd icnuccklch menerów. ^

KRONIKA SZPITALNA. Jaka dńłeze ofiary 
j wojny przywic25ono z prowjncyi do szp£;nln: Jó­
zefa Hntnhca. Jat 20, z MłynMęj pt.w. Źydaczów 

! przestrzelanej przez faozsJta kulą karabinową W 
jprecy. oraz Katarzynę SoSiiowiską, lat 14; z Kras- 
cpro ranioną Aiłamjńeap Ipanatu iw] pcpwą sopa.

Pozaiem przywieziom> na leczenie: Ignacego . 
Koziemsidego. lat 29, z Zuohoryc; pow. Lwów; 
który bawiąc się granatem odniósł podczas eks- 
slozyi jego ranę w ręce. eraz Leopolda Kubasiec/i- 

: cza lat 40, r^oźnlfeai z Zaanari tynowa; który wio­
dąc drzeWp z (tes peSostał &ię międssy farę n nasyp 
zieimjiy w  IHjanosLu wielkim? Tostu! aCfeje przygtne-
cfopjy i kbnteyc wany.

s k u t k i k a w a l e r s k i e j  ja z d y ,  szofer,
nieznanego nazwisko, wczoraj popołudniu jechał 
w szybkim pędzie bez rusko w ostrzegawczych 
s-ii&scbodem 1. 6942 w ul. Kaissierzewskiej i 
najechał na dziewczynkę, liczącą lat ©koto 12, 
której poza licznemi kęntuzyasu załamcJ czaszkę.
W stawie nieprzytomnym odniesiono ją szpi- N 
tala żydowskiego gdzie ją zaapatrzon® Zawezwa­
ne Pogotowie ratunkowe odwiozło ją do szpitala 
powszechnego, gdzie skonstatowana że nieszczę­
śliwa nazywa się Chana Banderówna, lat 12, 
zam. przy ul. Szpitalnej 1. 15.

ZAMACHY SAMOBÓ JCZE. W osfetnun cza­
sie mnożą się zamachy samwłtojeze kobiet. 
Wczoraj znów Pogotowie rat. notuje podobne 
dwa wypadki.

Marya F licząca lat 23, w mieszkaniu swem 
przy placu Unii Brzeskiej ł. 7. pićhswaia struć- 
się jodyną, zaś przy ul. Kopernika 1. 56, K. Z, 
licząca lat 38, wdowa, truta się lysoformejiu ,

W ©bu wypadkach saaitaryusze Pogotowia 
rat przeplpkaii samobójczyniom żołądki i po­
zostawili je vs opiece deiuaw j.

Z KRONIKI POŻARNEJ. Jak donosiliśmy- 
powstał wczoraj w,eczór niebezpieczny ogień w 
realności trzy piętrowej rzy ui. Tsoiyns&iej I. 

i 7. Zajęto się tam -wskutek ®kostr*żn»ści siano 
i na strychu. Straż pożarna dia braku koni nic 

nogła pod górę wyciągnąć dużą składaną dra-j 
jfoinę, następnie okaza o się £e w wedc ciągach' 
jbyto za małe ciśnienie wody, wkońcu węże od 
sikawek stare zuzyto i dziurawe zawodziiy przy 
gaszeniu. Nim wszystkie te braki przezwyciężo­
no spłonęły wiązania dachu,' wyrządzając wfĄ-j 
ścicielswi realneśei znaczne szk«dv. Należałoby' 
■iby magistrat wyposażył w większą iiosć koni. 
straż piżam a i usunął inne braki. r ,

AM7-TORKI CUDZEJ PRACY. Na działce o- 
grodowej, za górą Straceam, ujęto Maryę Dajkc, 
zam. przy ul. Słonecznej 1. 43 za kradzież zie- 
mniaków. Sprowadzona aa policję przyznała się» 
że dwa razy skradł ps 20 kg. ziem Linków, kió- 
le w Rynku sprzedała po 3 marki  za l kg. Ja­
ko spódniczki kradzieży podała Janinę Preca- 
kóv?nę i Michaliną Fi.un-uową. Piarwsza przy­
znała się, że 3 razy skradła po 10 kg., druga 
również 4 razy około 60 kg. Wszystkie trzy a- 
m itorki cudzej pracy zamknięto w aresztach 
policyjny cu.

Kolegi^u biorącytn udział w  pogrzebie ś. pi 
'Władysławą Brocz!:ow'sińago ślę jas na,jerdecz- 

i niejsze podziękowiaiiia Mcrya.

■i

J o f f s  o  f ó i s m c u s h  i U k r a in ie .
LIBAWrA, 22 -września (Pat.). Litewskie B. P. 

podaje treść wywiadu % JoEem Tea ostatni 
twierdził, że kwesty a nawiązania stosunków z

i1 Niemcami jest nadzwyczaj skomplikowana *, 
wielu względów. Traktat brzeski został — zda-| 
fticiu Joftcgo — anulowany czyli że należałoby 

i zawrzeć nowy traktat dyplomatyczny.
Rząd sowiecki bardzo się tą sprawą intere-, 

jsuje. Sprawa hr. Mihrbacka (p<Wa niemieckie­
g o , zamordowanega. w r. 19l8 w Moskwie pizyp. 
Red.) przestała być palącą penieważ nfe ma 
uicżreści wyszukania winnych, którzy zbiegli 
na Ukrainę.

Na Ukrainie znajduje się wszystko jeszcze 
w SLaayum organizowania. Wiele się mówi o 
samastań.ovienm Ukrainy. Jest ono już dok o* 
nane przez rewolucję i wsinę, te :óre są te® 
pewnego rodzaju sas»©btaaowienlsni. Płe&iscyt. 
byłby lyiko wtedy możliwy, gdyby kraj byt 
wolnym od obcych wojak i gtoąe waaia ui»saię-» 
pnione ludowi pracującemu a mc burżuazyi.
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dla ©ięiiica p ra cu ją cy ch .
Na skutek nieustannych s?arań Iow. posła 

dra Bcbrorosiłiego zaizpiiaiło nareszcie — po 9> 
miesiącach — miu. aprow., by w Maiopolsce 
wydawano rasye źsdaiftow e dla ciężko pracu­
jących. Dia informaćyi towarzyszy, zajinujących 
się sprawami aprowizacyjneml, publikujemy 
ważne ustępy dotyczących rorporzsjdzen :

1) Mm. apr. Iii A. Ś‘ Warszawa. S. VIII. 1920. 
Ma zasadzie sejmowej ustawy o plunie apro- 

wizaoyjnym na rok gospodarczy 1920/21 z dn 
9/VII r. b. (Dz. Ustaw N. f>§ poz. 348) na pod­
stawie instrukcji wykesawciej d*> powyższej 
ustawy z dn. 24/VII (Wiadomość Ministerstwa 
Aprowizacj i N. 23 z dn. 30/VII), polecam Wy­
działowi dla uregulowania sprawy dodatkowej 
aprowizacyi pracowników i robotników w Ma- 
łopolsce we wszystkich Starostwach i miastach 
wydzielonych ze Starostw, a nieposia^&jących 

jcsrcze Komi .yi Kwalifikacyjnych do spraw do­
ty k o w ej sprewizacyi robotniczej, takowe powo­
łać, w myśl rozporządzenia Ministerstwa z dn„ 
8fiX 1919 r. z tern, b\ Koirisye te do dnia.

ATII przesiały do Wydziału, Ekspozytury 
Wydziału rejestry zakładów i instytucji, kló- 
rycn pracownicy i robotn. są uprawnieni według 
wsKazanego rozporząszema do otrzymaria do­
datkowej aprowizacji

W przyszłości rejestry zakwalifikowanych 
winny być przesłane do Wydziału (względnie 
Ekspozytury przed 17 tym -włącznie każdego 
miesiąca, na miesiąc następny.

Na zasadzie otrzymanych rejestrów, Wydział 
(EWAMA) po zaakceptowan u poszczególnych 
fiozycyj odnośnych rejestrów, przydzieli zainte­
resowanym Starostwom potrzebne ilości pro­
duktów na oodataową aprowizacyę. — Cukier

wydany przez Wydział Spraw Aprowizaeyjnych 
dla Małopolski Starostwom, będzie zwracany 
Wydziałowi wraz z całością przydziałów c-ak.ru 
dla Małopolski. Produkty zaś zbożowe należy 
wydawać z kontyngentów lokalnych, w mysi 
przepisów wydanych w tym względzie przez Mi­
nisterstwo Aprowizacji.

Jednocześnie Ministerstwo komunlki”'e, że
dodatkowa aprowisacga. ©Inna oddana po 
raż: piems2jjf za  n .issśąs rorzesssń.

Dla uniknięcia nieporozumień Ministerstwo 
poleca zawiadomić Starostwo, że zakłady gór­
niczo-hutnicze, saPny, kopalnie nalty, rnfraerye 
nafty i t  p, oraz pracownicy kolejowi, poczt i 
telegrafów i żeglugi, otrzymują już aąrowizacyę 
dodatkową i do rejestrów kwalifikacyjnych nie 
mogą być wciągani,

MmiSter: Ł. Zaborowski.
2) Ministerstwo poleca wydawać dodatkowe 

normy cukru bez żadnycn uszczuplę© za strony 
organów aprowizacyjnyeh I i II instancyi. Cała 
ilość cukru, przydisielc-na przez Ministerstwo we­
dług norm dodatkowej aprowizacji winna być 
bezwarunkowo wydawaną według zleceń Mini­
sterstwa.

Powyższe należy uwidaczniać w sprawozda­
niach nadsyłanych co miesiąc przez Wojewódz­
twa do Wydziału Aprowizacyi specjalnej Mini­
sterstwa. Minister: w z. (pod. Biecz.).

Podając powyższe zarządzenia ministerstwa 
do wiadomości ogółu towarzyszy, podkreślamy 
ńonieezneSć dopiłr.ow am a w yksnania te$,G za- 
rządzenia .

O ewentualnych zaniednaniach starostów na­
leży bezzwłocznie zawiadamiać sekretaryat Ko­
mitetu Obwodowego PPS.

Plany skony PcSski.
Na posiedzeniu komisji wojskowej dnia 31 

sierpnia g e n .  Rozwadowski złożył sprawozdanie, 
miedzy innemi Ó planach onrony Warszawy. 
Zaprzyjaźnione czyś a i ki militarne zagraniczne 
przedłożyły plany, które przez Nacz. l)ow. zo­
stały  ©wrzucone, jako praktycznie niemożliwe 
do przyjęcia przez Pmskę.

Jednym z tych planów było, by wojska pol­
skie epuściły Chełmszczyznę, Lubelskie wraz z 
Lubbnem, GaUcyę Wschodnią wraz ze Lwowem, 
natomiast rozmieściły się strategicznie nad Wi­
słą i Ssinem.

Pian ten został przez Nacz. Dow odrzucony, 
natomiast zaakceptowany plan polskiego sztabu 
gen. uznrny przez wojskowe czynniki zagrani­
czne za bamzo ryzykowny. I rzeczywiście bol­
szewicy skupili wszystk.e siły dia rnsdsieleaia 
frontu naszego usiłowali wyszukać puakt słaby 
u nas — pomimo tego Sztab gen. nie. odstąpił 
od raz nakreślonego planu obrony granic.

Pozwolono nieprzyjacielowi pssuoąć się mo­
żliwie na zacaód, by potem wspólnie z rrisią  
gen. Pav» lenki uderzyć i wyprzei go na wschód.

Pian udał się nadspodziewanie; bolszewicy 
wszczęli odrót, ścigani przez naszych zuchów, 
wspomaganych od poinocy pnez grupy VI-tej 
armii

Akc a w Galicji wschodniej skc-iczyła si5 
dzięki Naczelnemu Dowództwu c&łkowitem roz­
gromieniem a-mi bolszewickiej i oszczędzeniem 
temu krajowi dobrowolnej hiwasyi.

Sowiety na E!&<s1 Rnsi.
AT Miłisku ogłoszono przed kilkoma dniami 
akżną białoruską sowiecką republikę. Dekla- 
ę odnoszącą się eo spraw wewnętrznych
jiisali b!aleruscy i białómsko-litewscy kemu* 
i i żydowski „Śandh Socyaliśc -rewedusyo» 
i p ;e chcieli podpisać wami a u k ® wanej de- 
acyi. ze względu na to, że — i®h zdaniem — 
odległość i samudzieiność Białorusi jest 
o pozorna. Jednym z najwybitniejszych pro- 
yrów w białoruskich sowietach jest Wilhelm

Kędy przeszli b e & ze w ity .
Ze Złoczowa donsszą, ża bolszewicy zrabo­

wali wszystkie sklepy, orać ludność „rekwizy- 
cya"ai“ bielizny, ubrań i obuwia Rzeczy te wy- 
wieżn* liccnem, trepami ze sabą. Pospiesznie 
rozszerzali tor kolejowy, by mogli koleją grun­
towniej przywozić wszystko co się tylko da Da 
robót przy tofae spędzali wszystką ludność 
miasta. W  ostatnim dniu, przed wejściem wejsk 
naszych, przybył pierwszy ich pociąg i adołaii 
załadować 1® wagonow zrafeowa aeiai rzeczami. 
Część wozów nasza patrol odbił?, a lotnik nasz 
rzucił na odjeżdżający pociąg bombę, która tra ­
fiwszy w samą lokomotywę- zatrzymała go w 
biegu To też wszystkie te rzeczy uratowano.

Po za tern bolszewicy zdołali wymłóoić 
■wszystko zboże tak po dworach, >ak a zameż 
niejszych chłopów i wywieźli je również na 
wschód tak, że ludności pozostały tylko ziew 
r-iaki w polu. Podobne wieści nadchodzą ze 
wszystkich okolic kędy przeszli bolszewicy.

I i.-f i.ei. t

Bokżeaiicg © Brufiasigźu.
Kiedy w ub. miei ącu wpadł oddział koza­

ków do Mikołajowa, ujął on siedmiu żołnierzy 
z policyi państwowej na mośsie Dniestru, któ­
rych na miejscu zarąbał szablami. Rewnccreśi te) 
jawiło się dwóch bolszewickich ©Bdartusów w 
Zakładzie sierot hr. Skarbka.

Na wozy zabrali z warsztatów zakładowych 
wszystką skórę, buciki, materye i ubrania. Na­
stępu.e udali się do mieszkań urzędników za­
kładu i dyr. warsztatów p. B i zrabowali wszy­
stką gotówkę i biżuteryę. Zaledwie rabusie ci 
odeszli nadeszło 'innych p'ęciu, którzy zabrali 
z tąd wszystkie brania i bieliznę.

Widocznie z chęci odwzajemnienia się chło­
pom, pozwolili im zabrać wszystko bydło i ko­
nie z folwarku zakładowego w ilości kilWdzie- 
sięoitt sztuk. Szltwda wyrządzona w zakładzie i 
u dyr- B, wynosi 1 i pół miliona marek. N& 
szczęście nadjechała wkrótec m sza pancerka, to 
ioż szarańcz i ta nie zdołała zł spić doszczętnie
zakładu i iOiiaste&zka.

Pod zn akiam  za p yta m a .
SoBcgdówane stassowisiio , ^ p s r e d u “ praeeijsko; 

Pctlurze.
„Wpered* pisee:

* Polska armia idzie naprzód, dochodzi do 
Zkrucza, za dzisń, za dwa sforsuje go i pójdzie 
jeszcze dalej.

Jak daleko — nie wmdomo. Chyb ,żen:e do 
złoto-kamiennego Kijowa, bo r. e zamyśla za­
pewne udać się w grę rezykowną. aby wyareseić 
drogę „wiernewu atamsnowi" Po za gr&nien 
t. iw. Dmowskiego armia polsua zapewne nie 
pójdzie. W tym pochodzie ra  wschód idą z ar­
mią polską aa wsehód dywizya gen. Pawlenki, 
które na jakiś czas znalazły porańAzcscal® po 
tej stronie Dniesiru. Idą reastki tej ErzMii, kiś ra 
pasiuwdła sobie za cel w przymierzu s Pętaka­
mi oćryścić pewne części ukr, ta ry łp fjb a  
bolstewicKiaj wiaczy, ajry utworzyć vaciąxek u- 
kraińskiego demokrEtyezflego ładu.

Pollura miał być syRenuMSas »acyo»E aej 
władzy i porząditu nie tylko kia giEny inteli­
gentów, która w żtaen spasób H<e mogła się 
pc.godsić z bolszewickim syntemta, ale i dia 
szerokiego ogóiu akr. ludności. On -aiał dużo 
danych bo teiru aby uspokoić wzburzone mo­
rze, ażeby zgromadzić dokoła siebie a w y  i na 
nich zacząć bodowaaie państwowości. Czy zro- 

. bił to 7 Czy zrozumiał, lakia jisst wyjście z ajaar- 
ckii, która tak wyniszczyła Ukraitę. N ł to jed­
nak nie mamy doweciów.

Kwietniowy jego układ a raczej n&stęastwa 
tego układu, zadecydowały stanowczo o jego 
popularności, © maczaniu jakoteż naogó? o ca­
łej sprawie. Niefortunay krek, który ziabil na 
zachód, wierząc, że tem psidniedle autorytet 
dzieła, jakiego się podjął, zaciemnił calkcwic/e 
jego gwiazdę. Cżas, kiedy Petlura był przewodni­
kiem należy do przeszłości. 1 ci ludzie, którzy 
zostali pań jego sztandarami, ludzie, hbAriy o- 
c^yszczają ukraińskie terytoryum. tracą nazwą 
narodowej siły.

Dziwić sie tylko należy, j. kie to imperatywy 
przewodzą im dzisiaj. Na jakich poastau aek &- 

\ pieruja się obi i jeśli wieizą, że sw=ót
;eł i stam.erzenia. 

j Nazwisko Petlmry iest zdeskrysaatawrue wrród 
!zevv)kitj maśy nt całej prawabrzeżusę 'Wrfclsie.

Jeśli Petlura liczy na siłę psw sfsl je? i rn  
witrzy, że ukraiński chłop i rebsinik pow .tają 
go z otwartemi tękoma, to Śg§£e rezataro- 
wać. Siła pawslań. która psm^gi a nau i woj“ 
skosa sprij mierzoryin w roku asbie-jłym dotrzeć 
aż d© brzegu Dniepru, maże tym razem sprawić 
zawód.

STaPaNIFM .UNIWERSYTETU L u D O ^ - a  
IM. A. MICKIEWICZA o d b ąd ź  Eię w piąt 1- 
b. (tn, w Związiku Kolejarz;' przy ul. GTOŹackfe}' 
63. wj-kłaa prof. W. K u ch a^ rh ^ : “O s®^sc- 
twlŁ #Siiro pcfeich".

Początek p-raSikuateie o godk. 7. w4ecs.
, KOŁO AMATORSKĄ- jZABAWOWE KAPŁAb- 

RZY we T-Wowie przj^muje wpisy na IeSoopa tań­
ców  w gocza-tach wlecasrayck v/ ioktiu Słow. 
ul. Z io ło m . 1. 7.

W hic izlelę 26. U- m. rswiaptet *,TCzebós*fe:ów! 
taheó.k

BIURO POŚREDNICTWA PRACY przy Zwią­
zku zawocbwyir rofcokików drzewnych we L-ąp- 
wie, polepa zdoisiycb Stolarzy mobloe. yoltl i feudb- 
wlsuych. Zsteszenia oodzlenhi© cci goóz. 6. do 7 
i pół wiac’aOraa, przy ul. Pic«oj 1. 2, Ffeie iłfeaa- 
djktyiłsis' 1. 4.

fKSSBO,
a— 1
Ili ■UteES&JtM

MMA*TfWi rł

J ż ł
Za ralwpSj 5-3 iBiJabiys u** *dvmtiJafe,

SjesysSste sisasm weEssycesjcli. skinuKta i MlfiaaiySt

if-fes?1?!b KBSEifia!
b. e!ev' kliniki deroiat. lwowsk., wiedeńsk. i paryskiej) 
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Z fb^gienka zi«ss*Qd@weg@
STRYJ, we wrześniu 1920.

Ai tyku? nasz z zakuliś stryiskiego sądowni­
ctwa poruszył tutejsze bagienko endeckie. Pano­
wie ci są tego zdania, że im przysługuje prawo 
robienia łajdrctw. Przywileju tego też wcale nie 
kwestycmujeiny; z drugiej jednak strcny nie 
pozwolimy sooie odebrać prawra krytyki i da­
remne będą groźby miotane na prawo i lewo— 
póki stosunki w instytucyi tej nie ulegną grun­
townej zmianie. Atrybmy w jakie wyposażaną 
Jest osobą sędziego i prokuratora zbyt są po­
ważne, a urząd zbyt odpowiedzialny, byśmy 
bezczynnie przypatrywać się mogli wkradaniu 
się i w tę dziedzinę życia społecznego praktyk 
wojeenych i paskarskich i fakta doszłe naszej 
wiadorsości bezwzględnie będziemy nadal pię­
tno*.' tty bez wzglęi u na to, jakie to roni wraże­
nie na naszem podwórku endeckiem.

Jeśli p. radca Przybysławski należv do ko­
misy! i k*mitetćw opiniujących cały tutejszy 
ogól urzędniczy pod względem charakteru, pra­
cy i Z3sług narodowych (ostatii o został także i 
komendantem MSO) — to niecuaj unika sprze­
dawania nieruchomości Mykitce, jeśii zaś inte­
res jest zbyt dobrym by go m.ał sobie darować, 
to tbechąj strzeże się takich kruczków jakie 
miały miejsc* przy tej sprzedaży.

B v  krzucić ze siebie ewentualny zarzut sprze- 
dażz zjesni w otice ręce sprzedają Majer Gia- 
sberg i p. Bronisława Przybysławska kontra­
ktem z 10. VIII 1920 1 rep. 3491 grunta od 
Lńbro.-owcj „nabyte* niejakiej Annie Lewickiej 
(Po ce) — ta zas bezpeśredrio ceduje prawa z 
ko..traktu cesyą do 1 rep. 3492 Antonowi My- 
k‘Lce (dusinowi), przyczem w cesyi podaje mo­
tyw a mgo swego czynu następująco: „Ponieważ 
Anna Lewicka n'e ma funduszów potrzebnych 
na założenie całkowitej ceny kupaa — przeto

Jir om a.

KL \ W I  A .R I V I
Widzieliście kav, lamię lwowską w nie­

dzielę ...
Wśrt i przewalających się kłębów brudnego 

dymu .tyrc-rrywiegia i wyziewów zbitego stada lu- 
czi. przechadza się Nuda. — Chodzi oa smolika 
do sNo&ka kładzie swe długie, kościste ręce na 
mer-■cjtowej płyty. przegląda się w lustrzanych 
taliach glaJa na wolnych s k ra ja c h  fcrzsfżl i pa-

MifB nad zatek$ ?mką̂ :2
B jzsp zacznie najwięcej zainteresowania przed­

stawia ul-i przyjezdnych — aort.
, ten jest jeno miniaturką tego,, co na

\<j .szu dogodnezu stanowi istotę portu. Zawi­
n ić  tu mogą b. niewielkie statki, „berlinki", 
motorówki rybackie, małe żaglówki itp. Jednak 
wobec mielizn zatoki żaden wielki parowiec J© 
Pu 'ka nie zawita. 1 •/

Mimo wszystko przystań jest miejscem cie- 
kawem.

Dążą tu łódeczki ch ara który styczne! z żagla­
mi bi' łymi, żółte tni i brunatnymi, na długie 
czarne bei linki ładuje się cegfy z cegielni -w 
Pucku, przybywają motorówki z iniast i wsi 
p< bliskich, od ły wają stateczki wojskowe, pełne 
wesołych marynarzy, krzątających się z zapa­
łem około motoiew, Ino i żagli. Najpięknieiszym 
statkiem naszym pojawia jącym się często w Pu­
cku jest „Pomorzanin", lśniący i piękny o poje­
mności kilkuset tonn

Cd kilku tygodni pracuje w zatoce „draga" 
czyli bsgcr lub pogłębi acz dna.

Rze.cz prosta, że budzi ogromne zajęcie wśród 
mie ;zkańców Pucka, którzy widzą słusznie w 
pracach tych zadatek przyszłego rozwoju i roz­
kwitu życia wybrzeża.

Żgcia ry&aJtóro (śaszubs&icfi.
Rybacy śledzą z radością to ożywienie, jakie 

zapanowało od niedawna na cichych, ustron­
nych brzegach zatoki, pomijanej systematycznie 
przez n  d niemiecki, gdy chodziło o udogodnie­
nie rybakom ie» i uniosła, raeyonalaą komu-

ceduje prawa z lego kontraktu Antoniemu My- 
kilce za cenę ustępstwa 20.000 marek."

Majerowi Glasbergowi nic w tej sprawie za 
rzucić nie możemy — on tu wyrozumował, że 
w każdym interesie etyka, religia, pobożność 
dadzą się obejść. . Albowiem Stary Zakon me 

pozwala (dla przykładu) pod żadnym warun­
kiem brać procentów, Majer Glasbcig wie o tem 
jednak, źe sprytny lichwiarz chcący z Panem 
Bogiem w zgodzie pozostać daje dłużnikowi ka 
wałek cukru, a ten wierzycielowi petem nie 
procenta płaci, lecz cenę kupna za cukier...

Państwo nadradccwie winni jednak wiedzieć, 
że demoralizowanie Anny Lewickiej i •wykorzy­
stywanie jej ubóstwa w celu znalezienia sobie 
parawanu przy obcaodzeniu zasad narodowych 
jest większym wzstępkiem niźli sprzedaż ziemi 
Rusinowi.

Pizy tej sposobności konstatujemy, że wy- 
ok w sprawie p. Przybysławskiej przeciw LeiD- 

rokowi wydany został nte przaz radcę Wolskie­
go. lecz ten tylko przeprowadził dowody, a Kie­
dy z przebiegu procesu okazało się, że p. Wol­
ski nie najprzychylniej odnosi się do spółki 
Glasberg-Przebysiawska, wykorzystano chwilę 
kiedy do oddziału procesowego przydzielony zo­
stał dziś w urzędowaniu zawieszony radca 
Tyszkowski i ten wyrok w poprzedniej kore­
spondencji wspomniany ierował. Czynimy io 
zaś tem chętniej, że nie chcielibyśmy łączyć z 
tą brudną aferą nazwiska radcy Wolskiego, 
aczkolwiek przeciwnika politycznego, jednako­
woż jako sędziego stojącego na wysokości swe­
go zadania bez względu na sprawę lub namię­
tności polityczne.

Sprawa niniejsza zresztą za dużo miejsca zaj 
muje, byśmy w jednej korespondencyi wyczer­
pać ją mogli i do takowej jeszcze powrócimy.
wkKpSSfcSj Szf* i AMflaSfcs i -TłSi

jęczę fswą[sza+ą przyćmiewa jaskrawe światła lamp 
elektrycznych.

W ekskluzywnie czczej aunosferze męskiej, 
siedzą rozparci na pluszowych obiciach krzeseł 
samczyki gładko wygolone z ogłupieni tir. w świe­
cąc., ich płę luczr.ehti bawią isję recnc6anianrv i p;ot- 
ką Bpa-osną. podglądając z miną koneserów goli- 
znę kobiet, co świałome swych wdziękowi i bieli 
wypudrowanej skćrj — święcą tryumfy.

Z eLrady. gdzie “artyistyezT^e" rozczochrany 
"prymus" kwszlawi wyjątki z bpte?) i ij.operyzirje"' 
koszlawe Gasacr.haueyy wiedeńskie — idzie ow

fluid na zbity tłum _ kołyszący się lekko w bio­
drach i poddający się z lub-eżnośo:ą, banalnej 
rczktaSzy chan łanowej muzyki wiedeńskich1 „Uebej-- 
brehlów"....

O, jakie to  straszliwie ordynarne . nudne Li 
Na łby isitoicaen/sj 1 Ć-bitej w  E-:rąg czeredy łudź-, 

tiicj spadają pc toki owych dźwięków, niby ude­
rzenia maczugą _ rwą bębenki uszne, wywołują 
kongestye krwi i — unicestwiają myśl ludzaą, 
oo z kawiarni spłoszona ucieka.

Spocone ciała, ludzkie zda się przyleoły do sto­
lików ed których aby wstać, trzeba boje staczać; 
borykać (się i przedzierać przez wał Skłębionych 
ramion biustów, torsowi i ptfijg!.

A ten krzyk!... le n  'krzyk gardlano-ehrvpfnvy 
setek gardzieli, przegłuszająey "upojne dźwięki" 
.(muzyki (Wołania ‘‘płacić", histeryczne śmiechy pod­
nieconych kobiet, posuwanie krzeseł i ' rozpacz­
liwe wołania kelnerów'... Ach, ten krzyk potę­
pieńczy!... . .

Fa!a rąk ludzkich wynosi co chwfa ponad 
głowami skłębionych cjał, czerń fraków . spoco­
nych kelnerowi z tacami w ręku, na który en tań­
czą podrzucane w ruchu szklanki, pełne jakiejś 
obrzydliwej cieczy... >

A muzyka gra “W en, W? en. nut du ailein!".;

Na dworze cudna granatowa noc. Na niebu* 
jarzą się ogniki mSliardów gwiazd', a srebrny 
sierp księżyca przesyca wszystko mistyczną po­
światą...

Drzewa stoją, cicho rozmodlone, jakby w sku­
pieniu ®i=fceńi i w  trwooze tajemnej przed, bla- 
dem Widioetn Jesienp oo idzie z pomników, ból 
niosąc i izgion... '

C, ty moje drzewo ukochane! Ty drzewo sa-
fniótnjj i Skarlałe na rogu ulicy!.,. Zimny aresncz
wiatru wsirząsa tobą?...

Nie płacz za zżółkłymi liśćmi, co nlbv lata. 
człowiecze i’rywają się z twych gałązek i pa­
dają na bruk wielkomiejski, gdzie zginą w wi-* 
rze innych liści: *-

Nie płacz — to ich przeznaczenie!... ‘
RAORT

Defisjjt budżsiu nisnneefticgo
BERLIN, 22 września (Pat,). Telegr. Comp. 

Dzienniki donoszą, że nieponryte wydatki bu­
dżetu niemieckiego na bieżący rok finansowy 
wynoszą 16 miliardów Mk.

ą . r .

nikacyę itd. Był — bo ważny powód, — zda­
niem potężnych „opiekunów* — do tego nie­
dbalstwa: mieszkańcy ziemi pomorskiej są Ka­
szubami... Jedynie zakątek Hela u samego koń­
ca półwyspu tejże nazwy, jako czysto niemiecki, 
doznał troskliwszej opieki. Zbudowany tam port 
rybacki umożliwia rybakom handel na szerszą 
skalę i stanowi przedmiot żalu że strony pol« 
skieb rybaków. Marzą też o przystaniach ryba­
ckich, które (oby jaknajrychlej!) staną wzdłwż 
wybrzeża sumptem polskiego rządu. Na razie 
bralu cierpią dotkliwe, nietyiko z powodu bra­
ku portów dla rybackich potrzeb, ale i całego 
szeregu przyczyn, wypływających z istnienia ka 
rykaturalnego tworu „repuDliki gdańskiej", wy­
ciętej szrtuczme z organizmu ..ywego, który dziś 
znajduje się w stanie poprostu anormalnym, 
ionfereneya pokojowa, wyłączając Gdańsk z 

obszaru polskiego, stworzyła tem samem poło­
żenie nader osobliwe. Oto Pomorze nie posiada 
dziś centrum głównego, gdzieby zbiegały się ni­
ci wszelkich interesów handlowych, ekonomi­
cznych, kulturalnych itd. lat stanowił
Gdańsk naturalną stolicę ziemi pomorskiej, Ru 
n.emu płynęły produkty wiosek i rzemiosła ry­
backiego. Tu odbywały się wszelkie targi, zaku- 
>y, zamów-ienia Dziś oddzielony granicą jako 

osobne państewko, ściąga arogą nielegalną — 
żywność której potrzebuje rozpaczliwie, i zaopa­
truje ludność pomorską w towary, których 
znów oni potrzebują — po cenach potwornie 
wysokich wobec stanu naszej waluty a przytem 
drożyzny w republice gdańskiej.

Toteż rybacy, udając się z przyjezdnymi w 
rozmowę, zapytają skwapliwie, czy przyjdą się-

ci, benzyna itp., bo stosunki dzisiejsze są dla 
nich rujnujące. Pozatem stwarzają niesłychanie 
podatny grunt dla paskarstwa żywnością, bo 
Pomorzanie, wiedząc, że w Gdańsku otrzymań 
mogą 5-cio i 6-cio krotnie wyższą cenę, prze­
mycają swe towary nocą na łodziach, guzie ujść 
mogą kontroh. Stosunki te są w wysokim sto­
pniu niezdrowe i pozńawiają okolicę nadbrzeżną 
środków żywności.

Wobec dzisiejszego stanu rzeczy, odcinające­
go Gdańsk, jedynem raryonalnem wyjściem by- 
łoby stworzenie innego centrum, s&upiająeego 
interesy Kaszubów. Zanim jeszcze powstaną ne- 
we porty, Puck winien otrzymać gissmazyum, 
szkoię marynarki, szkołę handlową, składnice 
państwowe przedmiotów', potrzebnych do rybo- 
łostwa i t. p., a tym sposobem życie na Pomo­
rzu przybierze inny kierunek. Niesłychanie do­
niosłą sprawą jest też komuaikacya. Wiele obie- 
cuie sobie ludność po nowych liniach kolejo­
wych, które są już w robocie (co prawda, mo­
gły być zaczęte znacznie wcześnięi) a to wzdłui 
półwyspu Hela i linia okręcająca drogą najkrót­
szą niegościnną republikę gdańską.

CLkawie się przedstawiają wioski rybackie. 
Kto zawierzy lekkiej moicrówce, w godzinę przrS 
prawić się może z Pucka do najbliższej wiol 
sęczki na półwyspie, zwanej Chałupami. Jest to 
najmniejsza wieś półwyspu. Na zachód od Ciaa» 
łup leżało ongi Władysławowo, warownia zało­
żona za panowania Władysława IV dla obrony 
małej Boty polskiej koło Pucka stojącej, (m. h.)« 

i~-> l i  ' 11.. |  i(G* d. iłJ  ,j|
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W spaw ach  tego działu 
odnosić się należy do 
Krmtsyi 2twłą?kti Ras 
chorych fttetopoiski i 
 Śląska —  -

L W 0  W  
ul- Kopernika i. 76, ii. p. Dglal poświęcany sprawom edsroey i oHezpie^Bia pracujących.

Wycnodzl
jratas a-SEJ.\

jaks organ 
Kotnteyi S£włącku Sas

d:a chorych.

ubezpieczenia _ musimy przyjąć następujące za­
sady:

Ubezpkczenie inwenickrw© obejmuje wsżySt- 
kich podlegaj acydi ntozoieczento na wypadek cho­
roby. ZgłaBastis ubezpieczani# i przeprowadzeme 
go inależy cl;> kas chorych. Ona prowadzi ewiuien- 
cyę ubtzjjtóeztnyeii^ śęiąga opWy. prowadzi do­
chodzenia. Odpisy zgłoszeń orzeehoizą do za­
kłada rentowego, gdzie lra»a także odprowadza 
stale pobrane na tę cześć ubezpieczenia opłaty.

Istniejące już ea&i&j zakłady emerytalne zwi­
ozą. byc skazane Ra wymarcie. Tylko jednolite u- 
Jtwspiecaeniie wszvsfcich na jea&ei zasadzie, z ró­
żnicami ze leżnyn:: od poboró t(£j/ r/płat procenta-1 
wyćb od tych podotów, w jedayim ogólnym, za- 
kfedóe umniejaza ryzyko robi ac&ninislracyę tań­
szą i pi zez wspólne ncsgromadzanie kapitałów 
czyni dbezpieczenk pQwm*n,

O ii® zwfcład emerytalny jatmejący. już dawnej 
czyni asdcłe opoiwiązkono przynajmniej w wy­
miarze uBtawoiWymł i (Kte Idsrożci jakf te będzie w 
cielnym ffifeładeie o tyła, ubezpieczeni W tym 
zafciadsae w chwili wejścia w życie ustawy mogą 
,w rdm fKKKipłBjl i zakład ismisje aż do załatwie­
nia csta'n.®SO caratfe. ?to>iro wstępujący do pra­
cy tuż do tego zakładu należeć nie rnogią, muszą 
orzyjść w ubezpieczanie m  zaktedfet ogólnego. 
Zakłady ni* posiadające wystarczającego .wiasne- 
;gor faapifcału na zabrzpkozenie rent nraBsą syć 
zwinięte Sposób tego przelania b ę t ó  usta -rowo 
unonnm-i en , aby równocześnie w  miarę odda­
nego krtilału zakłaa ogólny mueiał wziąć na 
siebie zobowiązania.

Wyjątki w ub "zpieczeniu są niedopuszczalne.
Opłaty na to ubizoteczeińc nie będą tanie. Chcąc 
atbezcfoczye pnaoująoeimu p-eoayt, bo-.tej taką, a- 
by móg jaSćąpo zyó, żonie jego w raaie jego śmier­
ci dać ttfeite lairą emerytuję, a sierotom do 18-ge 
reku życia możność egzystoncyi rritainalftej za- 
fensspieceyć. na to potrzeba ©dpowtoMpl opłat. 
Opłaty te ni® wyniosą ntośęj jaki 12 proc. cd po­
borów. a wtedy zabezpieczą pracuj ąeesrtś mniej 
więcej po 10 latach pracy 20 proc. poborów,, 
po sO-tu latach pracy około £b oroc. ąob,5ę.wv — 
połowę emerytury mężowi należnej — wdówiek i 
dodatek; na wychowanie sierót. Z tych 12 proc. 
przjpaułoby 4 na pracuj ąctigp, 4 na pracodawcę, 
i  na ‘karb państwa.

Ustrój takl-jgo zakładu byłby bardzo prostym 
Hależy Rzaozpofięo’1 :ą podzeić ne okręgi — po­
wiedzmy G — a to: Warszawa. Białystok,

A gdy ktomipy s rentowe, które muszą € a  u- 
b&zplaszenia inwalidowego zaistnieć poirzołfciH teru 
rn  1 (aktów przygotowanych. gdy e&yittraliz* sranie; 
tvch kotnisyi »,v stolicy państw* byłoby' f f.spsz- 
nie n>.w„ fe r  aiuei» — potrzeba pośredniego or- 
garui. ,

Bo działalność bc^rńsyi rertowyca będż'* tak' 
wielką Jb& nie można je w- jednym tyfkb' unrfsśsS* 
nikjsca Nał 10.&00 ubezpieczonych wp/iate sto­
cznie 105.1 wypodków nitódalaości do rjrsstr — 
a przyjmując okrągło 5 piijwKióv/ elb^spfiscrowah 
w esłej Połsoe fnamj 52.550 wypadków ro4*»to 
<Jo zbadania. Oddając to kbeuisyi rjutowej w fi*©-' 
dzibie «cn'T3ln.cj —• rozważmy Ue to przjna^OBca 
roboty i fjcikiu ib  to ztUw-tocb eayraMŚcf i jsiś  
aparat peracnahi — wybranego (®5Ń6»kć"n fe»- 
jnAsyi)T i wrzęanfcaego »  sobą p o s ila . Ais jwwfe 
ktoś. prsadeż kemisye ta !^  i gaytppśd ir©ftrfey 
być załatwione w sl«dz,.hae kasy tdyB^eensaifL.

( Nie uczyni tego i ednsi istotny zwo! eruże,* «a- 
nsorządu Bo nie narazi przede->razystiue!n tk a l­
nej nrganizacy i ubezpieczeńiowej na wszystetó te 
przykrość^ 1 (krzywdy^ jakiy z takiego ustroju fe|y 
wynikły. Nie wołno 2 fed3oe> Brrony puszczać tak 
poważnych spraw na lluktr. paraflstoyob wpływów' 
i protekicyi, znajomoćd i konOc&syL N*e wolno 
następnie narażać ludzi nsjsprawtwfknKSPCii na. 
238(1 ? i. iSScargi jalde z takiegr. urządzenia *y wy­
nikły. Żaw iś^ i zazdrości lokirlne za silnie r«zbu- 
dzone. abj’' prąy załatwianiu czyffirości tego ro­
dzaju powstawały kwazy i żal® jpjaotmns.

WszeMe c^Yimości połączone z decyzyanu o 
życiiiui 1 fcycii jednesjek muszą pyć przeto usanię- 
te od vrpływóv/ rxtfcjsa3wychi i cdiane do óssajy- 
zyi takiej orgauioacyi Którejby «fe spatyisu stałe 
zarzut BiPoiuTcsości lub ttfospn. m bęt,
Ez®azy Z takich moty^wów mających na oćiie i ‘ 
.Łprawmość dżiłiianlsf i szybkośp d'ecyz,.-|t i sprawie-'' 

Będzis ona kkrownicą całego ubezpieczeni^ j dfiwą ocenę istotnego stanu rzeczy racwjąn: v "iśtsiał 
a w ixiwal]dowęreh -rzeczansa tcsrytorwajnyph za- 1 pośredai5 insłyćucye teryioryoinia, czył| '
kładów podlegać będą tutaj rewizy, i zatwier-j ,
dzeniu. I

a

Ł S b e ^ p S e c s r e i i ' . ©  i s i w a i i t l s w e *
Kozpatrająe w dai&zym ciągu sprawę tego f czy dotloilęty niemocą będzie także o  wie-I« Spo-

• jkojnł-jsaysn i łatwiej uzna orzei zenie', gdy się
przdkóna że jego instytucya ubezpieczeniowa do­
kładnie wszystko rozpatrzyła 1 zbadała, szczegó- 
łowr. się wypytała o jego orobiste sprawy. • 

Tym loikto? i eadaniom służy inStytucya na 
miejscu.

A teraz -wystarczy przecież jak to wszystkh 
oddia (sia w  jedbn centoalny ze!cła-:J i tenu zakła­
dowi przyzna '^łączne prawo decydou/atoa o ren­
tach wszełklegio rodzaju.

Najpierw rrui£knv ro*ważyć co za ogrom 
czynności przypacfeUe tonru jednemu zakładów!, 
zbadani* często wymagać będzie tóonijoii, opóź­
nianie świadczeń, przez zbytni rozmiar obszaru 
oddanego rb- zaJatvrt«ńa ctoaej ^nstytasyl, przykła­
dy oóBirasssająoa jasie mamy już w zaltłaazie 
ubezpieczeń łcoicjowysn w1 Ansiryi, w deeyzyąch 
pensyjnego zakłucj paiyStwowegn- — które na ca­
łym obszarze paitet/za działając, zaiatwiąły sprą- 
yvf/1 pawt;$£ i o Be tyftko można było — źle.

Między ckresowa 1 ptaństwow^ zakład wsu- 
wasny pośredni • stopień icrytoryalnych zalfiadów*, 
któro przecież istniejąc w takie-,n samem środowi- 

i fcfiasj i dokicónie; obznfijoimione z potrze­
bami tych cfte których są stororzona rozpatrzą 
sprawę dokładni-j. szybciej i gruntowny się« 1 z 
nią zaznajomić potoafi":

Sprężysta Ich drt.łalność będzie ułatwioną 
-jwzrz przygotowanie w '"asach ubezpleczie-ih, z 
którymi ciąjle będą w  Wyczintód^ i z {którymi oię 
porozumieć będzie o wiele iatodiej.

A ńiejwyższn irastaneya <ubtezpiac»ąniów.a zaj­
mie się już tyftso wyrównaniam i dbałośtrą o 
jedni titość orzeczeń.

—

Itspiślp® wina,

z nań _ ŚIęsk z zagłębiami, Krakówi i Lwów. W 
l'ażdym okręgu miałęy siedzibo zasibij rentowy, 
któryby objął obOwiązsk wydzielania i oznacza­
nia rent którym one się na,erą. Do zakładu 
Ago dochodziłyby zgłoszenia o renty wypadkowe 
*• inwali-io i t r ć ^  o ich rozTriaic decydował. 
Nie można rago troKfcó ketom okręgowym, jak 
ni* móżma tokż° oddać wszjs&o jednemu zakła-* 

ceRiTatoamu.
M isz ' przy tej spasonności rozpatrzeć dla- 

9®sgo pomiędzy -kasy eiwęgowe a  zakład* cen- 
łp-alny v,sun .pć prcjęiię zakłady ofręjow*. Kasy 
':'b°3pj acaenrfi ja,u'azą być jak najtężej swych ex.k>n- 
kow_ choroba wymaga, aby świadczania były rjf- 
tychmiastoto-i i (o n.oże \«^fecnać tylko na miej-

będący 'zsfd&d 1 jego zadJaniem będzie tokis 
da ałafaośc Dadawcza i brzy^ptowmrcati dlą rent.

ub;.zpi«c2rjaego łatwa dostępność Jnatytucyi 
Ubezpieczającej jest jader wiażną. A 'jdy od załda- 
du cwasraineep e inawet tory tory atoeg-o będzis ze- 
^aieko do pPBzczspóInych członków — więc za- 
s -ąrd je w badtolii 1  jpffEygttowinniu w c z ę s t o k r o ć
'tonJeoołesa porozum.«niu sję z dolimiętjrm ins­
zo 'knoś(£ą <io pracy. Bo łoży w interesie ubezpie- 
N z s ją c e j instytucyi aby orm dubrzi pcznała stan 
fizyczny ubezpieczonego, jego stosunki domowe 
t gcspncfzrozia a także robocie. Łatwiej bowiem 1 
S*adzi.j isprowę załatwić można* a  uszkodzony

Przadawszystkiem powinni zawsze c których mę tego ub zploczenla o jCgn rozw’̂  i wrótii* 
tprawa dotyczy nią się zająć. Jsśii taka uwagŁ doJ^ę — driptero wrtady powstaje ńekśe zainte- 
potrzebna jest zawsze, to w szczególności naów rcatowStnie, i4[dy nam wyptfdtóp z tego i siia^i s«e- 
Ł.o!.iir.czną jest w sprawie ubezpieczenia pracu- nia kfcrzye-aó.' Nie jest to wyjątkowy oujtiw. 
jąęych. u- ptis rztld wylewa!^' i puszczą oorsbeł r#iaSia,

Slafc i leiągte postarzeją się akergi na złe'kraj  ceły wznosi oimzylc rozpaczy i skargi ‘toto 
ub..z,:toczenie, na jegio medostatoczne funkeyorm- dbaliście o mguiacyę rzd<!“ . g!ćy łuna pożasowa, 
vmnie. zawsze ktoś winien, że jest źle. Raz Wi-jce raz gdzieindziej zgubę niesie wyn&bm pracy 
nę panosi biuro kasy łub zakładu, dlrugi raz ten 1 dhiąoletnicj. sfcimżymy się. że nie ms asekuraęyt
lub ówt funkeyoneryto^, częstokroć łdcarz staje 
wę nejWii.Jkszym winowa.cą. skarga idzto za skar­
gą różne są ich źródła, różne poastewy, a zaw­
ężę żalący się znajduj® winowa i cę jakiegoś po 
za sobą. Najczęściej iednak ten winowajca Bo­
gu ducha winien bp uStewa i pmzepisy wylto- 
nawCM są złe. Przypominam sobie iieicroć ; słu- 
sz.iie wyrzekamy na ctokawe orzeczenia zakładu 
ubezpieczeń — winę 'wjdzhmy zwykle w Lekarzach 
fałszywie ocaniających wypadek, w biurze i za­
rządzie które za mato przyznają — a nic widłaniy, 
że to orzeczenie lekarza 'jarazo często ma uzasad­
nienie w przepisach usfewy. dr> której pod ry­
gor m przySttjsować się musBął i bf^rot i źarząd. 
Ma uwzgiędnłamy w naszjroli skarga cii ciasne gua- 
nio^ joktou bezptoezeu;i na wp/paiefe choroby za­
kreśliła ustawa zepominamy o f-rn, że publicz­
ne h-czenic zawsze będzis bude^ć wisie niezadb- 
wiolsnk, zwłaszcza gdy je KCKSî ycają konkuren­
cyjna względjji 1 niechęć imif.’? ąjoe tło zupełnie uje 
wspókiogo nie mające * ubaapiecz-wiicm.

Ai 1 Btalfc i ciąęł? płyaaiymy v/yrzek®cia na m- 
nych. Nigdy jo d n ^  jeszcze nie słyszaten od ‘np 
ko®o, ja/sy niiędzy winowajcami znalazł i etobie 
parnego. My wszyscy jesteśmy jednaj! wsoółwinni, 
jezeii ubezptoszCi-io jest złam, uisdosiatęcznęm i 
nieodprowiadiajucam (ym v/yitsiapuńoa:., kię sta­
wiamy, <ło niego. Me troszczymy j4e o  i tor-t

pr’Z[TOu©owej od o g n ia . gdy stojomy nad grobem 
ofiary Bcdnot łub iiu,ej isjitoj ahoroby, to gia- 
carny Łzewriynń łaami nad rhyt m?łą oshroną 
życia ludzkiego. A gdy w ypadły  i ikssscz&śSwe 
miną mlicżymy, i cykam y ^oKojn.® nowych. 1 

TsSc eamo posiępuje cały lud pracujący p®J- 
śM o  ils się ozehodzi o orlironę pracufącycib 
i jej mipehilęriiU: ubenpłeczeni» prąculucych. adyj
się ustaw y przygotowuje> gdy się je nawet, już 1 
robi o M  Bię o to  nto troszcz;’, jak to się robi, 
Niech te jednioRik5, któip/m to powicrzioao tomją 
zapory 1 trudności jeSri m ogą i zdblają! Og-M 
Mtaęijb i bez zrozirr!?:toa stoi n» festozts' i feawiat 
się nie Łatroszc"y o  to. 00 się robi.

Że to iicK-zmleczenle jija być jedyną ostoją 
chorego pracuj.'"ego. jedynyec rata lidem przed 
głodem przy braku zarobku, o to się na ogół 
nie dba „aby tccr głośniejszą wytoiidiiiąć słćŁrgą, 
resn jdętops tóyinó wyrzuty, g ty  w chwi? p»łrac- 
by te pomoc ofeażs «ię marną, ta ostoja

Gdy ohodai o interora taki powains jak* te, 
która ®*ę w treóai ube.-.ieczenia zawierają, gdy, 
aby pr® erowudzto ubczp’ aczeniu aafeżjT® i pro­
ste, 'Wszechstronna, powszcebne i wyd35i' po­
trzeba współpra-y wszystkich mtereso y/onyct. Na- , 
pór pracujących częstokroć złamał już zapory 
stawiane jego potrzebom. Naporu takiego z do­
łu iŁągego^ piicz pjfół prucujocycL jwywŁaia.
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poknteba aby doprowadzić do ubezpieczenia na- 
fljeżytegio i łivj starczającego’ Aby napór ten mógł 
zaisioicć trzeba s.ę zbudzisS z te| ogólnej wygod­
nej śpiączki, która nielicznym jednostkom zasta­
wką ą t trąd i pracę nie dba o wyniki, aby w 
ch w ifi, g d j b p  swej skórze uczuje złe skutki swej 
ospaiośa wyrzekać i skarżyć się ccraz na kogo 
inae$c

Traiba jednaki zawszasu jąć się czynnej wa'- 
Igf o poprawę złego trzeba wiedzieć o co walczyć 
należy, trzeba obudzić w gnuśnych^i niechęt­
nych poc-ż&cje obowiązku. aby dbali o swoje wła­
sne dobro „ aby przygotowali takie dobro, które 
im korzyść przyniesie.

Już dość źle, że nie możemy się starać o takie 
ustalenie ustawodawstwa ochronnego, aby cho­
roby, kaietówfr/i fcjrzedwcze&ne zniedbłęznienie pra­
cujących można ograniczyć, ale przynajmniej zaj­
mijmy cię wszyscy żywo Dudową ubezpieczenia, 
które ma być zabezpieczen:em p. acującegpf i jtgb 
rodziny vz chwili najwiękazoj iaeda-i.

A wiąc nie tylko skarżyć się na drugich', nie 
szukać wdanych stale po za sobą, ale uderzyć 
się l.o pierj:p i przyznać trzeba, że nienajmniejszą 
cząść winy ponosi ogół pracujących, który się 
ni* interesuje ustawami odnoszącym' się do 
tych spraw nie jitdba o dobór wykonawców tej 
ustawy nic stara się w żadnym kierunku zapo­
biegać złemu nim cno wybuchnie-

W  tym oslu koniecznem jest aby się zaznaja­
miano z itatetwiami, aby projckta ustaw omawią- 
no zerkn wejdą w stadyum ustawodawcze, aby 
starano się wykazywać bfydlyj i wady w tych pro­
jektach i siłą ogółu pracujących napierano na 
usumęcle tych wad. A gdy ustawa wejdzie w ży­
cie to biuczyć należy, aby jej wykonanie odpowia- 
co-.-j -siotnie potrzebom

Gdy ’9ie znajdą jednostki, które tę zasadę uś­
wiadamiania pracujących o potrzebie, ważności 
trte C ł zrlkT-.SŁe ubezo-cozenia w/naci i będą mię- 
<,'zy .współpracowników swoich, to rzeczywi­
ści-- o; ós obudjzi!!, i oa'Q cklcya żywiej pójdzie na­
przód i 'kpisze ca wyniki.

m tiiffl& W H nE B & sB aE SfiB SB  h  SslSSllSfZy
F m m z ' 4  S f a  “f j r,i zdolnymi poszukuje firma 
biarnia i pralnia chemiczna Cwenarsid Stanisław Lwów, 

• -  - - - - -  Staszica
polskich przyj m .  
z umieszczeniem w bu- ie

Diarnia i jra im a c n e m i c z n a — ,  . ;  . ’
Maryi Zauńczyk i Jana Ga- S tasiu  a o. chłopaków  tylko 
Wrońskiego — Lwów, Króis poiskich przyjmie do Jiauki 
Leszczyńskiego I. 9. boczna 
G róaecdej — p r z y j m u j e  
w szelką garderobę do far­
bowania i chemicznego 
czyszczenia. 217—

K o n k u r s

fJTgifr&j przerabia, farbuje 
B U l l f l  anemicznie, kupujs. 
i przyjmuje do komisowej 
sprzedaży Władysław Solik, 
obecnie Lwów, ul. Chorąż- 
czyzny 5, urugie piętro róg 

' Akademickiej

n a  p osadę  
k ie row n ika 

konsum u stolarzy rozDisuje 
Rada nadzorcza. Zgłoszenia 
wnosić należy na ręce ’ow. 

ochy przy ul. Pieszej i. 2

WY J-IZD DRA GAŁECKIEGO DO WARSZAWY.
KRAKÓW. (Pat.) 21. września. Generalny de­

legat śaąiu Gałecki wyjechał dziś z Krakowa do 
Warszawy na konferencyę u nrezydenta ministrów 
iw Sprawie odbudowy Galłcyi wschodniej po os­
tatniej inwazyi. Do Lwowa wróć- w pi itek rano 

 ---

Żniwa francuskie.
LYON, 21 wrześaia (Pat.). „Figaro" pisze, że 

■wynik żniw we Francy i wynosi 63,000.000 q. 
Ilość ta jest wystarczająca dla dostarczenia chic­
ha ludności francuskiej aż do następnych zbio­
rów.

Robctnicy trzebni za­
raz Zgłosić się w Zarząuzie 
domów Gmach Dyrekcyjny 
ul. Zygmuntowska 1. 3. lih  p. 
drzwi 333/4 11 —3

C H M O B Y  leczy B p o c v '£ * ,1 ±  E*-fc łł ea-r.
33 aFŁISoCJSSUC, < x l i c a  W a ł o w r .  Ł  Ż Z . 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsaou tylko przed­
południem, 872—26

B y ły  e lew  k lin ik i tried eń ak le f
D r ,  M I C H A Ł  S A L P E T E R

ordynuje w cnoronach skórnych i wenerycznych 
ord. oa 8 —9 i od 12—6 Lwów, S ykstuska 17.

E l l l t i f i !  S l S M i l !

g r a f  w t  I i

Kartofle,! bapśstis, cshaią, 
u i ł c i m  w a z  z k v t j  

pozakon tynen t*w  e
dostarcza rosgunorua

P O L I M E 7 P
11

Polski Związek har.dJcwy
ó w ,  p > l .  ] V E s u r y ’£ t . C i l Ł i  o .

F A S O  W I E ,
k tó rzy  s ię  sam i g o lą  ap a ra te m  .G ille tte"  
lub  t. p. u ż y w iją  w yśm ien ite  nożyki do 

tychże znanej suarki

®  A  . L ,
i t

|.d | najtańsze i najlepsze w obecnym czasie. 
iff Kto o tem wątpi raczy się przekonać. 

Wy łączny su! ad :
t j Ban? handlowy, 83. a r f f f c D S E R i& i  

l^lj Lwów, Syksfuska 7.
SP Powołującym się na to ogłoszenie 10°'o r.tbału.

d o  o d n a j ę c i a

Bliższa wiadomość: Beiss, ul. Bernsteina 1. 4.
Papy toowej, iifla mJt&fyomgo,
g o n t ó w  i i n n y c h  m a t e r y s ł ó w  t>u- 
d o w l B - n y c l ,  j :x  ąatychmiasi

Ę E d ,a r s . s s 5 0 " W s l s : i  i
^ Lwów, Łyczakowska 32

(V T U T 1 1  1! M B U flU I CYGAKETOW E
i n itjłep szej jakośc i do nabycia  w fa b ry c e .
L J .  i  N .  .P  E I t  L M  \ j  T T E R Ó  \%  '

Lwów-, ul T k ack a  1. 4.

O G Ł O S Z E N I A

j£ tg ę ia $ » 9 1 e & i
dnia 15. b. m. w tramwaju 
C — D porttel zawierający 
w oiskewą kartę zwolnienia 
n a ' i,azwiskb F r e u d  '.i ch  
O skar i gotówkę 100 MJc. 
Znależca zatrzymuje znale­
zioną kwotę.

Wszystkie 1SL
nowe, używane oraz wyczer­
pane w Wydaniach najnow­
szych są do nabycia yo ce­
nach przystępnych w znanej 
księgami pc- rszechne? Ja- 
icóha Holzla, -wów, Rynek 
1. 29. (w brarrie Andriodego;.

4030 » L  d3 ¥ T
fiaruję za odnalezienie sk ra­
dzionego czteroletniego ko 
nia maści czerwono-gniadej 
z podłużną łysiną na czole, 
trzem a białemi uogami nad 
p ęd n ą  i lewym kłęueir co­
kolwiek niższym, Jan Kur- 
kowski, Kłodnlca poczta 

.ryj 1148

m4Skie i dzie- 
cinne kase- 

lusze, hurtownie i częściowo, 
stare przerabiam na naj­

nowsze fasony
I T w o r a y j  JŁ_rxiV_jii

gen. zast. p e“ vszej parowej 
fabryki To w. Kapelusznikć* 
składnica Lwów Kościelca 8. 
gmach Izby Rękodzielniczej.

o  ..........     o

C S -  S  '

o  X X  'ŚU O Sk. i  « p l ' 5C O c l £ L j  o

Ir ®  L  U  T  O
f a ^ R a  wapna i gipsu w 51i j  Ha\V5tSi 

prześtóffl L 6. Ksdei! Iow. akc.
ponadio

W apno budow lane  

Wapno dezynfekcyjne 

Wapno i g ips n aw ozow y

B!urcs: L w ó w , Syfcsiuska I. 43 a.

Z ą b f  s i f s c i s e
stare, potamŁne kupuje i atfaci

i i a j j w y ż s s e  e s s r r ^ r l  
Aores: l!@lel jrand. H i Legioiiów

Pokój Nr. 13, U. p

I T y l l u ©  k U f t c a  d n i  i

o
M ęskie, d a m s k i  i t e c i m i e

pi ze r a b  i a na najnowsze faseny, 15—15 
plcwszc rzęcna pracownia kapeluszy

, J A K . Ś B A  . B A W S B a
Lwćw — Rynek 14. (nu h piętrze). ‘

□ ............     a  . . . . . . . . . . .....................   a

S u d d r y a g  n ł ó s u a r
głównie dla ludu i robotników w cenie 
od 50 do 150 Mk. oraz koce t  cenie 
od 120 Mk. do nabycia w magazynach

Biura surowców 102-6

Izby handlow ej i przeoiystow ej
w e  L w flw ie  —  u l .  B c u r l a r d a  5 .

między godz. 9—1 i 3—6 popoi.
K & m s s s a E s s s s s s s a m m m  j s s t 7!

Przepus tk i i oszslliie irsns druki wojskowa
wynonuje uruKarn a

ig h .  i a e i s r a  w e Lw ow ie ul Syiistusha 33.
EML H O , Btd. |  u  klw odiwnnwUahtr: UH  EZcZYlwK. KtalildcZŁ A. LwowŁ, s^attokh ik


